
Tydzień Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej,

Od chwili wyzwolenia wy
budowano w Czechosłowacji 
ok. ćwierć miliona nowych 
mieszkań, zbudowano również 
dziesiątki tysięcy domków ro
dzinnych.

Na zdjęciu: nowe domy mie
szkalne przy ul. Stalina w m. 
Gottwaldowo na Morawach.

Wspólne 
doświadczania 
i wspólne cele

W DNIU 9 stycznia rozpoczy
na się Tydzień Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej.

► „Historia naszych narodów 1 
krajów słowiańskich w ogóle - 
mówił Klement Gottwald z okazji 
podpisania polsko-czechosłowac
kiego Układu o Przyjaźni, Współ
pracy i Wzajemnej Pomocy - 
uczy, źe kiedy nasze narody szły 
obok siebie, ręka w rękę, były 
silne i rozkwitały, i na odwrót, 
kiedy były skłócone zaczynał się 
upadek ich rozwoju i wreszcie o- 
ba narody stawały się ofiarą 
wspólnego wroga".

Obca była ta prosta prawda 
ludziom, którzy w latach między
wojennych decydowali o stosun
kach między Polską i Czechosło
wacją. W Polsce panowała mo
da na mocwstwowość. W okresie 
Monachium Beck chwalił się po
parciem udzielonym Hitlerowi. 
Dodawał z dumą, źe wzamian 
kanclerz niemiecki obiecał, ii 
„gdyby doszło między Polską a 
Czechami do konfliktu na tle na
szych interesów w Cieszynie, to 
Rzesza stanie po naszej stronie". 
Potem Rydz-Smigły wydawał od
działom polskim, stojącym na 
granicy polsko-czechosłowackiej, 
teatralny rozkaz: „Maszerować!" 
A całkowite wymazanie Czecho
słowacji z mapy Europy „Kurier 
Poronny" kazał witać z żywą sym
patią, stwierdzając, źe „polityka 
polska obserwować może wypad
ki w Europie środkowej ze spo
kojem".

Nie ulega wątpliwości, że wy
nikające z bankructwa tej poli
tyki doświadczenia późniejszych 
miesięcy i lat poszłyby na mar
ne, gdyby nie zasadnicze prze
miany jakie dokonały się w obu 
naszych krajach. Tylko objęcie 
władzy przez mesy pracujące mo
gło raz na zawsze położyć kres 
waśniom i sporom jakimi burżu- 
azyjne rządy usiłowały dzielić na 
sze narody. Tylko wtedy miejsce 
nienawiści mogła zająć prawdzi
wa, serdeczna przyjaźń.

Mieszkańcy dzisiejszej Czecho
słowacji i Polski kierują się po
godą, jaka panuje w ich krajach. 
Interesami walki o zwycięstwo po
koju i socjalizmu, o zapewnienie 
swego bezpieczeństwa. D’a po
myślnej realizacji tych celów o- 
gromne znaczenie ma przyjaźń i 
współpraca między krajami na
szego obozu.

Dokonuje się u nas obecnie 
podsumowania wyników planu 
sześcioletniego. Jak mówił wice
premier Gede w czasie uroczy
ste] akademii w Pradze z okazji 
10 rocznicy wyzwolenia Czecho
słowacji, nasz Plan 6-lctni nie 
mógłby być pomyślnie wykona
ny, gdyby nie wszechstronna po
moc Związku Radzieckiego i wza
jemna współpraca z krajami de
mokracji ludowej. Mielibyśmy za
pewne poważne trudności w wy
konaniu zadań sześciolatki, gdyby 
nie czechosłowackie dostawy u- 
rządzeń maszyn dla elektrowni w 
Żabnu, Miechowicach, Czechni- I 
cy, dla zakładów włókien sztucz
nych Im. Klementa Gottwalda w

Warsztatowcy PGR 
przyspieszą 

remonty zimowe
WYSTAWIAJĄ LISTY 

GWARANCYJNE

Mając na uwadze dobre 
przygotowanie do wiosen
nej akcji siewnej, załoga 
warsztatów PGR Czaplinek 
postanowiła zakończyć re
mont maszyn i ciągników do 
20 lutego br. oraz wystawiać 
na wyremontowany sprzęt 
listy gwarancyjne. Wiele 
słów uznania wyrażają war
sztatowcy swemu kierowni
kowi ob. Hamerskiemu, któ
ry stworzył załodze dogodne 
warunki do realizacji pod
jętego zobowiązania. Dzięki 
jego inicjatywie zorganizo
wano ogniska remontowe, 
uruchomiono centralne ogrze 
wanie. Umożliwi to znaczne 
podniesienie wydajności pra 
cy-

Z wielkim zapałem pra
cują warsztatowcy, aby nie 
tylko w terminie oddać 
sprzęt do akcji siewnej, ale 
także, by maszyny przez 
nich remontowane zbyt szyb 
ko nie nsuły się w czasie 
pracy. Na wyróżnienie zashi 
guje ob. Dąbrowski, monter 
maszyn rolniczych, który

Polscy dziennikarze
zwiedzili

Moskwę i Leningrad
MOSKWA. W Związku 

Radzieckim bawi obecnie 
grupa dziennikarzy polskich 
— członków redakcji „Try
buny Ludu", „Głosu Pracy", 
.Gazety Krakowskiej" i 
„Głosu Koszalińskiego".

W Moskwie zwiedzili oni 
Mauzoleum W. I. Lenina i 
1. W. Stalina oraz zapozna
li się z zabytkami Kremla. 
Dziennikarze polscy odwie
dzili również redakcję gazet 
moskiewskich.

Przedstawiciele prasy pol
skiej podczas pobytu w Le
ningradzie zwiedzali Smolny 
i Ermitaż oraz spotkali się 
ze swymi kolegaml-dzienni- 
karzami leningradzkimi.

Krótkie wiadomości

1J BM. — VII PLENUM CRZZ

WONIACH 19 1 14 bm. od- 
oędzle się w Warszawie 
VII Plenum Centralnej 

Rady Związków Zawodowych. 
Porządek dzienny przewiduje 
referat przewodniczącego 
CRZZ Wiktora Kłosie wieża pt. 
„O mobilizację załóg do wy
konania planu 195G roku, o 
wzmożenie działalności związ
ków zawodowych w służbie 
interesów ludzi pracy w za
kładach pracy 1 przedsiębior
stwach" oraz informacje o 
związkowej wymianie między
narodowej w roku ubiegłym.

PGR-y ZAGOSPODAROWAŁY 
96 TYS. HA ZIEMI

O9S tysięcy ha zwiększył 
rslę w ub. roku obszar u- 
żytków rolnych w 

PGR-ach. Wzrost ten nastąpił

największa inwestycja energetyczna
pracuje pełną parą

wykonuje przeciętnie 170 
procent normy, a wyremon
towane przez niego narzę
dzia są bez najmniejszego 
braku. Nie ustępuje mu pod 
tym względem ob. Lunkie- 
wicz.

Do najlepszych spośród 
mechaników traktorowych 
można zaliczyć Waldemara 
Gładysza 1 Adamczyka. Dzię 
ki Ich sumiennej pracy re
mont ciągników będzie moż
na znacznie skrócić.

Jednak kierownictwo ze
społu niewiele interesuje się 
pracą warsztatu. Nie doko
nano jeszcze weryfikacji 
sprzętu i nie opracowano 
harmonogramu prac.' Utrud
nia to organizację pracy i 
wpływa hamująco na roz
wój współzawodnictwa.

W. Korzeniewski 
korespondent

LEPIEJ NIŻ
W POPRZEDNICH LATACH

Każdego roku warsztaty 
PGR Trzcinno (pow. Miast
ko) opóźniały remont ma
szyn 1 traktorów potrzeb
nych do siewów wiosennych. 
Poza tym remonty były 
przeprowadzane niedbale.

Na ostatniej naradzie w 
zespole warsztatowcy posta
nowili zmienić swój styl pra 
cy. Do akcji remontowej 
wciągnięto wszystkich nie 
zajętych przy transporcie 
traktorzystów. Dyrekcja zaś 
zobowiązała się w najbliż
szych dniach postawić w 
warsztatach piece i oszklić 
dachy, aby stworzyć dogod
ne warunki pracy.

Przyczyni się to w dużej 
mierze do szybsze) realiza
cji planu remontów. Na 
wspólny apel warsztatow
ców 1 traktorzystów gospo
darstwa PGR Świeszyno, 
którzy zobowiązali się za
kończyć remonty do i5 lu
tego, odpowiedzieli warszta
towcy zespołu PGR Trzcin
no. W wyniku realizacji ich 
zobowiązań remonty zostaną 
zakończone do dnia 29 lute
go.

Stefan Marzec 
sekretarz KZ oartil 
w zespole PGR Trzcinno

przede wszystkim w wyniku 
zagospodarowania stabyeh 
gruntów ornych oraz ziemi 
leżącej odłogiem. Największe 
obszary takiej ziemi zagospo
darowano w województwach 
olsztyńskim 1 białostockim.

Na zagospodarowanie ziem 
poodłogowyeh przeznacza się 
co roku znaczne fundusze. W 
1953 roku wydano na te cele 
350 milionów złotych. Za pie
niądze te zakłada się nowe 
gospodarstwa, wznosi budynki 
mieszkalne 1 inwentarskie, bu
duje urządzenia socjalne Itp.

93 NOWYCH SPÓŁDZIELNI 
W WIELKOPOLSCE

W UBIEGŁYM roku po
wstało w woj. poznań- 

’ Im 93 nowych spółdziel
ni produkcyjnych. Zrzeszyły 
one 1410 członków, którzy wnle 
tli jako wkład 11139 ha ziemi.

KRAKÓW — JAWORZNO. 
Włączony do eksploatacji o- 
statni turbozespół w siłowni 
Jaworzno II osiągnął swą za
planowaną wydajność. Dzię
ki temu siłownia Jaworzno II 
— największy obiekt energe
tyczny planu 6-letniego prze
kazuje już do sieci moc prze
widzianą założeniami doku
mentacji.

Obecnie produkujemy bli
sko 6-krotnie więcei energii 
elektrycznej na mieszkańca 
niż przed wojną. Jest w tvm 
duży udział siłowni Jaworzno

Agnieszka Studzińska przy
szła do Bytowsklch Zakładów 
Przemysłu Terenowego w 1949 
roku bez żadnych kwalifikacji. 
Rozpoczęta pracę w hall ma
szyn. Od kilku lat samo
dzielnie pracuje przy tar- 
czówce wykonując regularnie 
190 proc, normy.

Obecnie Studzińska postano
wiła przeszkolić kilka koblet- 
robotnlc, by i one mogły pra
cować przy maszynie.

(E-Jot)

W dwunastu 
targach międzynarodowych 

na 4 kontynentach 
uczestniczyć będzie Polska
WARSZAWA. Zatwierdzo

ny został plan udziału Pol
ski w tegorocznych targach 
międzynarodowych. Przewi
duje on, że zaprezentujemy 
nasze towary na 12 wielkich 
imprezach handlowych. O 
rozwoju polskiego wystawień 
nictwa a zarazem o rosną
cych możliwościach eksporto 
wych i importowych naszego 
handlu zagranicznego świad 
czy fakt, że zaoferujemy poi 
skie wyroby kupcom 4 kon
tynentów.

Trwają już intensywne 
przygotowania do udziału 
Polski w międzynarodowych 
targach lipskich, jednej z 
największych międzynarodo
wych imprez handlowych 
Europy, w których udział 
Polski jest już tradycyjny.

Zapewniony jest też udział 
Polski w tegorocznych jesień 
nych targach lipskich.

Inne kraje, w których w 
bież, roku wystawią swoje 
eksponaty polskie centrale 
handlu zagranicznego na tar 
gach, to: Francja (targi w Pa 
ryżu wiosną), Maroko (targi

II. Od chwili podjęcia pracy 
wyprodukowała ona już 2 mi
liardy 450 milionów kilowato- 
godzin. Obecnie po pełnym u- 
tuchomieniu posiada zdolność 
zaopatrzenia w energię blisko 
20 takich miast jak Kraków. 
Siłownia Jaworzno II dostar
cza 2,5-krotnie więcei energii 
od największej elektrowni ja
ką posiadaliśmy przed wojną 
w Łaziskach Górnych.

Osiągnięcia te byłyby nie 
do pomyślenia bez pomocy 
Związku Radzieckiego — 
stwierdził w • rozmowie z 
przedstawicielem PAP nacz. 
dyr. Zarządu Budowy Elek
trowni Jaworzno II inż. Stef 
fen. Dziesiątki zakładów pro
dukcyjnych z różnych części 
Kraju Rad nadesłały łącznie 
ponad 20 tys. ton urządzeń. 
Złożyły się na to dostawy słu 
żące do wyposażenia turbl- 
nowni, kotłowni, urządzenia 
pomocnicze, aparatura wyso
konapięciowa. chemiczna i 
kontrolno-pomiarowa, tran
sformatory i inne.

Powrót polskiej delegacji rządowej
z Berlina

WARSZAWA. 6 bm. powró 
ciła z Berlina do kraju dele 
gacja rządowa PRL, która bra 
ła udział w uroczystościach 
z okazji 80-tej rocznicy uro
dzin prezydenta NRD Wilhel
ma Piecka. Delegacji prze
wodniczył członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, przewód 
niczący Rady Państwa Alek
sander Zawadzki. W skład 
delegacji wchodzili: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wiceprezes Rady Ministrów 
Franciszek Jóżwiak Witold, 
zastępca członka Biura Poli
tycznego KC PZPR, członek 
Rady Państwa przewodniczą
cy Prezydium Woj. RN we 
Wrocławiu Hilary Chełchow- 
ski. sekretarz KC PZPR Jerzy 
Morawski, członek KC PZPR 
1 sekretarz CRZZ Zofia Wasil 
kowska. Członkiem delegacji

w Casablance), Austria (tar 
gi odbywające się jesienią 
w Wiedniu), Szwecja (targi 
w Sztokholmie), Jugosławia 
(Zagrzeb), Bułgaria (Plovdiv), 
Syria (Damaszek), Turcja 
(Izmir), Indonezja (Suraba- 
ja), oraz Wielka Brytania 
(gdzie uczestniczyć będziemy 
w IV targach żywnościowych 
w Londynie).

Niezależnie od tego, na po
wierzchni ok. 2 500 m2 urzą 
dzamy w ostatnich miesią
cach br. samodzielną wysta
wę naszych towarów ekspor 
towych w Sao Paulo (Brazy
lia).

We wszystkich targach mię 
dzynarodowych, w których 
będzie Polska uczestniczyć w 
br. łącznie z międzynarodo
wymi targami poznańskimi, 
których jesteśmy gospoda
rzami, w naszej ekspozycji 
najistotniejszą rolę odgrywać 
będą wyroby przemysłu cięż 
kiego, maszyny i obrabiarki 
różnych typów, sprzęt komu 
nikacyjny, wyroby hutnicze 
itp. -

Rząd PRL 
uznał 

niepodległość Sudanu
DEPESZA

PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY PAŃSTWA 
A. ZAWADZKIEGO

Do
Jego Ekscelencji
Pana
Abdel Fattah El Maghrabl 
Przewodniczącego Komitetu 
Suwerenności Sudanu

CHARTUM

Z okazji historycznej dla 
narodu sudańskiego chwili 
ogłoszenia niepodległości Su 
danu, przesyłam narodowi su 
dańskiemu, Komitetowi Su
werenności Sudanu i Waszej 
Ekscelencji osobiście najser
deczniejsze gratulacje i wyra 
zy przyjaźni od narodu poi 
skiego. Rady Państwa Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej oraz ode mnie osobiście.

Naród polski śle narodowi 
sudańskiemu gorące życzenia 
utrwalenia swej suwerenno 
ści państwowej i wszechstroa 
nego, pokojowego rozwoju.
ALEKSANDER ZAWADZKI 

przewodniczący 
Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

• • •

W związku z ogłoszeniem 
niepodległości Sudanu, char
ge d‘affaires a.i. PRL w Egip 
cie W. Paszkowski przesłał 
rządowi sudańskiemu za po
średnictwem przedstawiciela 
Sudanu w Kairze notę zawia 
damiającą, iż rząd polski u- 
znaje państwo Sudan.

był również ambasador PRL 
w NRD Stanisław Albrecht.

Na Dworcu Głównym w 
Warszawie powracającą dele
gację powitali członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wice
prezes Rady Ministrów Jakub 
Berman, zastępca przewodni
czącego Rady Państwa Wa
cław Barcikowski, minister 
spraw zagranicznych Stani
sław Skrzeszewski, sekretarz 
Rady Państwa Marian Rybi
cki, członkowie Rady Państ
wa oraz wyżsi urzędnicy kan
celarii Rady Państwa, Urzą 
du Rady Ministrów i MSZ.

Delegacja CSR 
na obchody

Tygodni Przyjaźni 
przybyła

do Warszawy
WARSZAWA. 8 bm., w 

przeddzień inauguracji Ty
godnia Przyjaźni Polsko-Cze 
choslowackiej przybyła do 
Warszawy 19-osobowa dele
gacja Frontu Narodowego 
Czechosłowacji, by wziąć u- 
dział w licznych obchodach 
1 spotkaniach ze społeczeń
stwem polskim, jakie w 
dniach od 9 do 15 bm. odby
wać się będą na terenie ca
łego kraju.

Delegacji przewodniczy 
członek Komitetu Central
nego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, poseł i czło 
nek Prezydium Zgromadze
nia Narodowego CSR Jaa 
HaruĄ

Przodujący 
ludzie



Wspólne doświadczenia
i wspólne cele

Jeleniej Gonie i kombinatu che
micznego w Kędzierzynie, dla ce
mentowni „Odra", koksowr*' 
„Kościuszko", Knurów i Zdzieszo
wice oraz wiciu innych obiektów 
budowanych i modernizowanych 
dzięki pomocy Czechosłowacji. 
Niewątpliwie, trudności wystąpiły 
by również w Czechosłowacji, gdy 
by nie dostawy polskiego węgla, 
cynku, energii elektrycznej i in
nych wyrobów naszego przemy
słu.

Nie mniejsze znaczenie od 
współpracy gospodarczej ma na
sza współpraca na arenie między 
narodowej. Polscy korespondenci, 
którzy informowali nas o przebie
gu kolejnych konferencji wielkich 
mocarstw w Genewie, sporo pi
sali o swoich rozmowach z burżu 
azyjnymi dziennikarzami na te
mat stosunków łączących Polskę 
z innymi krajami obozu pokoju i 
socjalizmu. Często wymieniano 
przy tej okazji nazwisko znanej 
dziennikarki francuskiej, P. Ta- 
bouis. Otóż ta sama P. Tabouis 
zanotowała sobie w 1938 r. takie 
stwierdzenie z rozmowy z amba
sadorem polskim w Berlinie, Lip
skim: „Ekspansja niemiecka pój
dzie w innym kierunku, my jesteś
my bezpieczni. Teraz kiedy jesteś
my pewni planów Niemiec, los 
Austrii i Czech nas nie intere
suje". ..

Jeśli mowa dziś o niebezpie
czeństwie ze strony militaryzmu 
niemieckiego, możemy powie
dzieć o Układzie Warszawskim, 
o sile i współpracy krajów obo
zu pokoju i socjalizmu, w tym 
również współpracy polsko-cze
chosłowackiej. I jeśli dziś mówimy 
o poczuciu swego bezpieczeń
stwa, nie wywołuje to już ironicz
nego uśmiechu na twarzy buriu- 
azyjnego dziennikarza.

• • •
Polak, który przyjeżdża do Cze

chosłowacji, na każdym kroku 
spotyka się z wyrazami przyjaź
ni, Wystarczy wśród wystaw na 
Placu Wacława w Pradze, za
chwycających oko gustowną eks
pozycją i zachęcających do kup
na towarów, przystanąć przed wi

trynami księgarskimi, aby odna
leźć pięknie wydane „Dziady", 
„Grażynę", „Konrada Wallenro
da", „Piątkę z ulicy Barskiej", 
„Dni klęski", „Ojczyznę" „Wrze
sień" „Placówkę"... Wyliczanie za 
jęłoby zbyt dużo miejsca, gdyż w 
Czechosłowacji dwieście polskich 
książek przetłumaczono na język 
treski.

Jo tylko jeden z wielu przeja
wów, że wykorzenione zostały u- 
przedzenia zaszczepiane w ciągu 
calyck' lat przez burżuazyjne rzą
dy. „tnden organizm nie jest u- 
odpornśony przeciwko zarazie — 
mówił Ki'ement Gottwald. — Czło
wiek może się zarazić, lecz jeśli 
pokona mrożę, jeśli usunie ze 
swego organizmu bakterię tej za
razy, jeśli drogą operacji usunie 
zakażone miejsca, będzie to 
świadczyło o jego zdrowiu i si
le".

Stosunki polsko-czechosłowac
kie, do których pogłębienia przy
czyni się Tydzień Przyjaźni, świad 
czą o zdrowiu i sile obu naszych 
krajów.

Przed Wojewódzką Konferencją Sprawozdawczo-Wyborczą

Szkoła żywego słowa
INSTANCJE 1 organiza 

cje partyjne poszuku
ją nowych form kiero

wania grupami agitatorów w 
trosce o wzbogacenie treści 
ich pracy i argumentacji. Jed 
ną z tych form są szkoły agi 
tatorów. Organizujemy je w 
POM-ach, większych zakła
dach pracy i PGR-ach.

Już pierwsze zajęcia w 
szkołach wskazują, że wpłyną 
one na podniesienie pozio
mu naszej agitacji. Mimo to, 
niektórzy towarzysze w korni 
fetach powiatowych i miej
skich nie bardzo są przeko
nani o skuteczności tej for
my pracy z agitatorami. Wy
kładowców pozostawiono sa
mym sobie.

W PKP Białogard odbyły 
się 3 zajęcia, a nie był na 
nich nikt z kierownictwa KP 
a nawet z wydziału propa-

Pracownicy handlu 
radzili nad usprawnieniem 

. swojej pracy
8 bm. w sali WDK w 

Koszalinie, odbyła się woje
wódzka narada pracowni
ków handlu uspołecznione
go, zorganizowana przez 
Zarząd Okręgu Związku Za 
wodowego Pracowników 
Handlu w Koszalinie. Re
ferat wygłosił przewodni
czący Zarządu Okręgu ZZPH 
tow. Magnowski. Omówił on 
osiągnięcia 1 braki dotych
czasowej pracy placówek 
handlowych oraz nowe zada 
nia na rok 1956, pierwszy 
rok planu 5-letniego.

Po referacie rozwinęła się 
szeroka i rzeczowa dysku
sja, w której poszczególni 
dyskutanci dzielili się swoi
mi doświadczeniami oraz

Bestialskie zabójstwo milicjanta
KRAKÓW. W okolicach Ron

da w Krakowie funkcjonariusze 
xn Komisariatu w Nowej Hu
cie — plut. Mieczysław Tokar
ski i plut. Adam Konieczny 
zauważyli dwa stojące samocho
dy, których kierowcy pobierali 
Jeden od drustego benzynę. 
Ponieważ zachowanie się obu 
kierowców wskazywało na to, 
ii są oni w stanie nietrzeźwym, 
milicjanci postanowili ich za
trzymać, aby nie dopuścić do 
ewentualnego wypadku drogo
wego.

W czasie legitymowania Jeden 
z szoferów samochodu ciężaro
wego „Star 20“ zbiegł. Plut. 
Tokarski zatrzyma! inny samo
chód i udał się za nim w po
ścig. W miejscowości Czyżyny 
pościg wyprzedził uciekającą 
ciężarówkę. Plut. Tokarski, sto
jąc na szosie usiłował zatrzymać 
wóz znakiem sygnalizacyjnym. 
Kierowca samochodu „Star 20", 
pozorując zatrzymanie wozu, po
czątkowo zmniejszył szybkość, a 
następnie umyślnie skierował 
samochód nr. milicjanta, powo
dując w bestialski sposób Jego 
śmierć.

Po przejechaniu plut. Tokar
skiego pijany kierowca nie za
trzymał samochodu 1 w dalszym 
ciągu kontynuował swoją uciccz 
kę. Sprawna akcją MO spowo

dowała, iż w niespełna 5 godzin 
po zabójstwie, a w 20 minut po 
przybycia do swego mieszkania 
sprawca został ujęty. Zabójcą 
okazał się 25-letni Jerzy Sko- 
rodzteb, zamieszkały w Klimon
towie. pow. Będzin. Był on za
trudniony w Zjednoczeniu Ro
bót Zmechanizowanych w 6ta- 
llnogrodzie. Ostatnio przebywał 
na delegacji służbowej w Nowej 
Hucie.

1B bm. w Nowej Hucie odbę
dzie się pogrzeb bohaterskiego 
milicjanta, który zginął na po
sterunku. Komenda Główna 
MO wystąpiła o pośmiertne przy 
znanie plut. Tokarskiemu Zło
tego Krzyża Zasługi.

Bestialskie zabójstwo mili
cjanta wywołało głębokie obu
rzenie miejscowego społeczeń
stwa. i

wskazywali na sposoby usu
wania istniejących braków. 
Wiele rzeczowych wnios
ków w dyskusji wysunęli 
między innymi ob. Henryka 
Kosiarkiewicz z MHD Sław
no oraz ob. ob.: Nałęcz ze 
Słupska i Domachowskl z 
Połczyna-Zdroju.

Po dyskusji przystąpiono 
do wręczenia nagród i dyplo 
mów najlepszym załogom 
sklepowym oraz poszczegól
nym pracownikom. Dyplo
my uznania i nagrody otrzy 
mali m. in.: załoga sklepu 
MHD Nr 1 w Koszalinie, 
PSS Białogard, PSS Słupsk, 
GS Złotów oraz pracownicy: 
Zaborowski, Sniegocki, Kan- 
kowska, Markowska 1 Sie
radzan.

W czasie narady kierow
nik sklepu ob. Zaborowski, 
w imieniu swoich współpra 
cowników pracujących me
todą radzieckiego sprzedaw 
cy Korowkina, zobowiązał 
się wykonać plan I kwarta
łu 1956 roku w 120 procen
tach oraz jak najsprawniej 
i uprzejmiej obsługiwać ku 
pujących, dbać o estetykę 
sklepu ftp., wzywając jed
nocześnie do podejmowania 
podobnych zobowiązań pozo 
stałe załogi sklepowe na te
renie województwa. zz

gandy. W Białogardzie, By- 
towie, Człuchowie towarzy
sze z wydz. prop. KP też nie 
interesują się szkołami, nie 
wiedzą nawet kto jest wy
kładowcą.

Towarzysze z wielu KP nie 
rozmawiali dot..d z kierow
nictwem partyjnym zakła
dów, PGR-ów i POM-ów w 
spriwie organizacji szkół. 
Dlatego też nie zorganizowa
no szkół, poza PKP w wielu 
zakładach pracy w których 
są ku temu możliwości.

« « «

IV PRZYGOTOWANIU do 
dyskusji i opracowaniu 

projektów planu 5-letniego, 
szczególnie ważna rola przy 
pada naszym agitatorom. 
Wyjaśnienie istoty Uchwały 
KC, zapoznawanie z projek 
tern planu, mobilizacja zało 
gi do oszczędności, ujawnia 
nia rezerw, rozwoju racjona 
lizatorstwa i współzawodnic 
twa — oto najpilniejsze za
dania agitatorów. Do tego 
trzeba naszych agitatorów 
przygotować, uzbroić, podpo 
wiedzieć im formy pracy — 
jak: skrzynki pytań, dysku 
sje grupowe nad projektem 
planu, popularyzowanie w ga 
zetkach ściennych naj aktyw 
niejszych współtwórców pla 
nu, rozprawianie się z tymi 
co hamują inicjatywę załogi 
itd.

Doświadczenia pierwszych 
zajęć w PGM Świdwin, Sław 
no i innych wskazują, że 
szkoły są ośrodkiem zainte
resowania nie tylko agitato
rów, ale całej załogi. Swobo 
da i szczerość dyskusji, bo
gactwo omawianych próbie 
mów, powodują, że szkoły 
stają się ośrodkiem życia po 
litycznego zakładu. I to jest 
niewątpliwie przyczyną, że 
np. w PKP Białogard na 
pierwszym zajęciu było 7, na 
drugim 12, a na trzecim już 
16 agitatorów. Podobnie w in 
nych szkołach.

Co decyduje o dobrej pra
cy szkoły?

DOBÓR WYKŁADOWCÓW

Powinni to być najlepsi 
najbardziej doświadczeni w 
pracy partyjnej towarzysze 
z kierownictwa partyjnego, 
prelegenci, czołowy aktyw 
partyjny, dyrektorzy PGM, 
PGR, zakładów pracy. Nie 
każdy może wygłosić poga
dankę np. na temat norm i 
płac, czy o sytuacji międzyna 
rodowej. Trzeba znać te pro
blemy. Zdecydowanie należy 
też przeciwstawiać się pró
bom wykładania przez jedne

go wykładowcę wszystkich 
tematów.. Takie tendencje, 
przejawiają towarzysze z 
PKP Słupsk, Białogard 1 
Szczecinek.

POZIOM — A WIĘC 
TRESC i forma

Trzeba uczyć agitatora ży 
wym przykładem form i me 
tod pracy w konkretnym śro 
dowisku i warunkach. Np. 
agitatora-traktorzystę pracy 
agitacyjnej wśród pracowni 
ków PGR, spółdzielców, chło 
pów indywidualnych, w po 
lu, w czasie pracy, w świe
tlicy 1 w domu. Uczyć przy 
pomocy gazety 1 radia, radio 
węzła i błyskawicy, żywego 
słowa i książki, a najbar
dziej-przykładu.

Na zajęciach omawiamy 
trudne pytania, których agi 
tatorzy nie mogą sami wy
jaśnić, uzbrajamy agitatora 
w argumenty do walki z wro 
gą plotką.

Dobrze robią towarzysze 
z PKP Białogard, że oma
wiają szczegółowo problemy 
wsi, statuty spółdzielń pro 
dukcyjnych, przygotowując 
agitatorów nie tylko do pra
cy w zakładzie, ale i do pra 
cy na wsi; rozwijają dysku 
sję nad trudnymi zagadnie
niami. Omawiają problemy 
ideologiczne 1 międzynarodo 
we, np. sprawę „wspólistnie 
nia dwóch systemów" w spo 
sób żywy, w formie pytań 1 
odpowiedzi. W programie za 
jęć szkół PKP zapomniano 
jedńak o sprawie metodyki 
— uczenia agitatora form 1 
metod pracy. Przyczyna tkwi 
w braku opieki i pomocy 
szkołom ze strony KP i KM, 
które nie wnikają w treść za 
jęć.

W programie zajęć szkoły 
powinniśmy dużo uwagi po
święcać sprawie statutu par 
tyjnego — wynikającym z 
niego prawom 1 obowiązkom 
— postawie moralnej członka 
partii, wyjaśniać rolę organ! 
zacji partyjnych, jako kie
rownika politycznego — wy 
chowawcy partyjnych 1 bez 
partyjnych.

AGITATOR
Uczestnikami szkół W 

POM-a- i PGR-ach są par 
tyjni 1 p< zpartyjnl — trakto 
rzyźci, brygadziści, mechani
cy terenowi, agronomowie, 
zootechnicy...

W zakładach pracy — przo 
dujący robotnicy, racjonali
zatorzy, nowatorzy produk
cji, Iitźynierowie i technicy, 
a więc czołowi ludzie zakła
du. Agitatorzy powinni już 
mieć przeszkolenie partyjne 
i kilkuletni staż partyjnej 
pracy i doświadczenia, umieć 
samodzielnie pracować nad 
sobą. Dobór słuchaczy szko
ły trzeba przeprowadzić tak, 
by w miarę możności repre 
zentowali oni wszystkie, a 
przynajmniej decydujące 
działy produkcji. Tak właś
nie postąpili towarzysze z 
PKP Słupsk.

Niemniej ważne jest peł
ne przestrzeganie dobrowol
ności. Agitatora trzeba prze 
konać o potrzebie stałego 
podnoszenia jego poziomu.

Nie obawiajmy się pew
nych odstępstw od pierwot
nych założeń programu. Smia 
ło uwzględniajmy w nim po 
trzeby jakie podsuwa nam 
życie. Program nie może być 
uważany za dogmat, ale w 
miarę rozwoju pracy szkoły 
1 jej poziomu powinien być 
uzupełniany. Ważna rola w 
tej dziedzinie przypada na 
szym wydziałom propagandy 
ośrodkom szkolenia partyjne 
go, które konsultując wy kła 
dowców na 5 — 6 dni przed 
każdym zajęciem, pomogą im 
w opracowaniu tez 1 przygo 
towaniu się do zajęć.

Szkoły powinni otoczyć o- 
sobistą opieką sekretarze KP 
1 KM 1 cały aparat partyj
ny, dyrekcje POM, PGR 1 za 
kładów pracy.

Potrzebna jest też stała po 
moc 1 kontrola ze strony na 
szych organizacji partyjnych 
które mogą 1 powinny oce
niać na swoich zebraniach 
pracę szkół, treść zajęć, postę 
py agitatorów i pracę wykła 
dowców.

JANUSZ POL'
«-ca kier. Wydz. Prop. 1 Agit.

KW PZPR w Koszalinie

Kory więzierrn 
za nadużycie władzy

WARSZAWA. Sąd Woje
wódzki dla m. st. Warszawy 
rozpoznał w dniach od 27 
di* 30 grudnia 1955 roku 
sprawę Jana Kieresa, Józe
fa Duszy, Jerzego Kaskiewl- 
cza, Jerzego Kędziory oraz 
Jana Misiurskiego — byłych 
funkcjonariuszy Minister
stwa Bezpieczeństwa Pub
licznego.

Wymienieni, oskarżeni by 
li o to, że w ubiegłych latach 
dopuszczali się nadużycia 
władzy, polegającego na sito 
sowaniu zakazanych przez 
prawo metod w śledztwie,

Sąd w wyniku rozprawy, 
w oparciu o zeznania świad
ków i wyjaśnienia oskarżo
nych, którzy przyznali się 
do zarzucanych im czynów, 
ttznał ich winę 1 w dniu 
2 bm. skazał: Jana Kieresa 
— na 0 lat więzienia, Józefa 
Duszę — na 5 lat, Jerzego 
Kaskiewieza — na 4 lata, 
Jerzego Kędziorę — na 3 la
ta, zaś Jana Misiurskiego — 
na 2 lata więzienia.

MAM dobrego kolegę — war
szawiaka. Opowiadał ml kie
dyś, że regularnie raz w mie

siącu, siada w taksówkę 1 „kontrolu 
je“ postępy budowy nowych domów 
i całych osiedli w swym ukochanym 
mieście. Zawsze jest zachwycony tym 
co się wokół niego dzieje, tym co 
„rośnie".

Niektórzy — trochę złośliwi — 
twierdzą, że koszaliniacy mają tę 
przewagę nad warszawiakami, iż 
nie potrzebują korzystać z taksów
ki (bądź co bądź to zawsze kosztuje). 
Mogą spokojnie, spacerkiem przejść 
się po ulicach, dokładnie 1 „wnikli
wie" przyjrzeć się swemu miastu, o- 
cenić z rozwagą (nie tak jak war
szawiacy pobieżnie, na gorąco) po
stępy budowy. Ważne jednak jest to, 
że jeden 1 drugi kocha miasto, w 
którym żyje, pracuje, cieszy się każ 
dym NowyiB, wyrosłym tuż obok 
niego.

Skoro już mowa o znajomych — 
to jeszcze o koszaliniaku-entuzjaś- 
efe, można powiedzieć, zapaleńcu.

Przeczytał on n<i przykład w na
szej gazecie, że w tym roku miesz
kańcy Koszalina otrzymają nową 
kawiarnię i dwie nowoczesne re
stauracje. Przychodzi do mnie, do 
redakcji, wyciąga na rynek, wskazu 
je palcem w jakimś bliżej nieokreilo 
nym kierunku i mówi:

Popatrz tylko, przy tamtym stoli
ku obok okna spotkamy się na czar 
nej kawie z likierem. Ja stawiam.

Powie ktoś — ma fantazję chło
pak. Owszem. Ale trzeba w tym wi
dzieć nie tylko fantazję.

Kochać swe miasto, cieszyć się każ 
dym nowym budynkiem, każdym 
nowym obiektem — to znaczy czuć 
się prawdziwym gospodarzem tego

miasta, rozumieć swoją odpowie
dzialność za jego stały rozwój.

• « •
T) ARDZO mi się podoba dowcip 
-^rysunkowy zamieszczony na 

pierwszej stronie ostatniego numeru 
„Szpilek". W kołysce mały uśmiech 
nfęty brzdąc — symbolizujący plan 
5-letni — obok niego hutnicy, ryba-

pełni odpowiedzialnym za swój odcl 
nek pracy i nie tylko za swój odci
nek pracy. Twoim bowiem rozum
nym wysiłkiem, świadomym udzia
łem w realizacji planu stawiamy no 
we osiedla mieszkaniowe, otwieramy 
nowe domy 1 placówki kultury, bu
dujemy nowe kawiarnie i restaura
cje, kina 1 obiekty sportowe. Tu, w 
Koszalinie, w Drawsku, Złotowie...

cy — ludzie różnych zawodów. Przed 
stawiciele klasy robotniczej, chłop
stwa i inteligencji pracującej. Pod
pis: Świadome macierzyństwo.

Wymowa tego rysunku jest jasna 
prosta: plan pięcioletni opracowy
wany jest przy czynnym współudzia 
le ludzi pracy.

Ty, Czytelniku — inżynierze czy 
ślusarzu, robotniku słupskiej czy 
koszalińskiej fabryki, ty spółdziel

co. czy chłopie indywidualny, wiesz 
o tym najlepiej. Bierzesz przecież 
aktywny udział w naradach produk 
cyjnych, w dyskusjach nad projek
tami planu 5-letniego, szukasz istnie 
jących, a nie wykorzystanych jeszcze 
rezerw przy swym warsztacie pra
cy, maszynie, w Twoim gospodarst
wie.

Niemało też starań włożyłeś, by 
rok 1956 — pierwszy rok planu 5-let 
niego — rozpocząć dobrym startem, 
startem z Jak najlepszych pozycji.

Jesteś przecież gospodarzem 1 
Chcesz być dobrym gospodarzem, w

w całym kraju. Bo dobro, które Ty 
tworzysz w swej codziennej pracy, 
to dobro ogółu. Bo z niego korzysta 
mieszkaniec Warszawy czy Białego
stoku — tak jak Ty korzystasz z 
owoców pracy gdańskiego stoczniow 
ca, czy chłopa z Kielecczyzny.

» * *
Ą I AŁE przypomnienie: gazeta na- 
lłIsza doniosła przed paru dniami, 
że chłopi naszego województwa ra
dzili nad upowszechnieniem do
świadczeń przodujących ludzi rolnic 
twa. Zapytajcie się uczestników tej 
narady — odpowiedzą na pewno, że 
wynieśli z niej sporo wartościo
wych, nieznanych im dotychczas me 
tod pracy. I to jest najbardziej cen
ne, że uczymy się stale jeden od dru 
giego, że przekazujemy swoje do
świadczenia — mówimy o tym, jak 
doszliśmy do naszych wyników.

To bardzo pomaga nam w pracy, 
to bardzo pomoże nam w realizacji 
naszych bogatych zamierzeń.

Chodzi jednak o to, aby to przeka 
zywanie doświadczeń nie odbywało

się tylko od święta, nie tylko na 
naradach choć forma ta jest nader 
słuszna i konieczna. Dzielmy się swy 
mi uwagami, metodami i systema
mi pracy codziennie.

Szczególnie to życzenie kieruję 
pod adresem załóg fabrycznych. Wie 
my bowiem, że oprócz takich zakła
dów pracy w naszym województwie, 
a w tych zakładach, obok takich dzia 
łów, które rytmicznie wykonują od 
pierwszych dni roku dzienne zadania 
produkcyjne, są i t-.kie zakłady, 1 
takie poszczególne działy, które wy
startowały nienajlepiej. Tu 1 ów
dzie być może zaważyła na tym, awa 
ria, tu czy tam — nawaliło zaopa
trzenie.

Głównie Jednak rytmiczność pro
dukcji zależy od ludzi bezpośrednio 
w niej biorących udział, od ich 
umiejętności, staranności, od ich wła 
ściwych metod pracy.

Ci, przodujący, niech uczą 
Innych, mniej zdolnych czy mniej 
wprawnych, niech podciągają ich do 
swego poziomu. Formy tego są prze
różne, należy je tylko widzieć 1 
chcieć się nimi posługiwać. Otwiera 
my na przykład szeroko łamy na
szej gazety dla tych wszystkich, któ 
rzy chcą się dzielić z innymi swymi 
doświadczeniami, radzić innym jak 
najlepiej, najwydajniej pracować, 
jak wykorzystać wszystkie ukryte do 
tąd rezerwy.

Plan 5-letn! bowiem realizujemy 
wspólnie, wspólnie w każdej fabryce, 
w każdym zakładzie pracy, w każdym 
gospodarstwie. Wszyscy jesteśmy od 
powiedzialni za jego wykonanie na 
wszystkich, nawet najdrobniejszych 
odcinkach. Każdy z nas jest bowiem 
współgospodarzem tego, cośmy uzy
skali i tego co dokonamy.

ZENON SKARPA'



UWAGA SŁUCHACZE 
WUM-L

W dniu 9 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla siu 
chaczy I roku:

Od godz. 15—17 wykład 
na temat „Polski Ruch Ro
botniczy w okresie wojny 
imperialistycznej (1914— 
1918)“.

Od godz. 17—19 wykład 
na temat „Teoria i taktyka 
partii bolszewików w za
gadnieniach wojny, pokoju 
i rewolucji".

W dniu 10 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla słu
chaczy II roku:

Od godz. 15—17 wykład 
z ekonomii politycznej so
cjalizmu.

Od godz. 17—19 semina
rium z Polskiego Ruchu Ro 
botniczego — „PPR w okre 
sie hitlerowskiej okupacji".

Dziadek Mróz
w koszalińskim Domu Harcerza

RADOSNE powitanie No
wego Roku dla ponad 
800 dzieci z miasta i po

wiatu koszalińskiego przygoto
wał zespół pracowników Domu 
Harcerza z kierownikiem Zbig
niewem Ciechanowskim na cze
le. Pomagał im aktyw dziecięcy: 
Krystyna Zwierzyńska, Alicjo 
Sauer, Andrzej Marszczak, Zyg
munt Przybysz i inni.

• • •

7 DALA dobiegają Jul 
dźwięki muzyki. To na ba

lu maskowym tańczą harcerze 
— przodownicy nauki I pracy 
społecznej ze szkół powiatu ko 
Szalińskiego. W rytmie walca 
przepływa obok nas „dama w 
maseczce", nieco dalej wiruje 
urocza cyganeczka i majesta
tycznie kroczy „królewna" pro- : 
wadząc za sobą „pazia". Har
cerze z Nacławia za najładniej
sze kostiumy otrzymali nagrody 
książkowe. Ze wzruszeniem n- 
glądają dzieci książki Coopera, 
bajki Grimma, „O pięknej Wa- 
sylisie" 1 inne.

17 zbiegu ulic Zwycięstwa 
1 Mickiewicza pozostawiono 
nie zakryty otwór kanalizacyj 
ny, Należałoby go lak naj-

Czy nos dla tabakiery...
przedłużyć urzędowanie barów 
np. do godz. 22? Nie byłoby to 
żadną innowacją, bo jak się o- 
kazuje, we wszystkich niemal 
miastach personel barów mlecz* 
nych pracuje na dwie zmiany 
(od godz. 6-14 I od 14-22).

Nie wiemy więc czym się kie* 
rują Wojewódzki Zarząd Handlu 
w Koszalinie i Okręgowe Przed 
siębiorstwo Barów Mlecznych w 
Słupsku, pozbawiając codzien- 
nie wiele osób taniej I pożyw* 
nej kolacji. Przecież bary mlecz, 
ne winny służyć |ak największej 
liczbie ludzi pracy, a nte od
wrotnie.

(CH)

Po okulary
do Słupska

■ >.nie dlatego, że jest tam 
duży wybór, ale dlatego, że Wy
dział Zdrowia Prez. Woj. RN 
nie zadbał, by mieszkańcy Ko
szalina mieli swego lekarza-o- 
kulistę. Czy nie można by przy
wrócić dawnego porządku, tzn. 
by okulista przyjeżdżał do Ko
szalina | udzielał porad w o- 
kreślone dni tygodnia? Wydział 
Zdrowia winien jak najszybciej 
uregulować tę sprawę. Inaczej 
koszalinianie pomyślą, iż celo
wo pozbawia się ich porad le- 
karza-okulisty, by krótkowzroczni 
pacjenci nie widzieli złej pracy 
Wydziału,

<CH)

Grupa młodszych opuściła 
już salę balową i poszła w 
„głąb lasu". Wśród wysokich 
świerków, pokrytych lśniącą bie 
lą śniegu, siedzi przy ognisku 
„Król Lasu". Cicho płyną słowa 
o Borucie, zaklętych rycerzach, 
złych czarownikach I ukrytych 
skarbach. Nagle ciszę leśną 
przerywa huk grzmotów, błyska 
wice przecinają mrok. Strwożo
ne dzieci zbiły się w ciasną gro 
modkę. To gnomy bronią ta
jemnic podziemnego świata.

Słychać silny warkot motoru. 
Czyżby krążył nad nami samo
lot? Nie. Entuzjastycznie witany 
wjeżdża no ośnieżonym moto
cyklu Dziadek Mróz, obładowa
ny koszami. A w nich — paczki 
ze słodyczami. Słychać rozmo
wy - „patrz Zosiu jakie śliczne 
jabłuszko" - „a ja mcm cu
kierki | herbatniki" — woła Ta- 
dzik. Fala zachwytów powoli 
cichnie. W sali gaśnie światło. 
Kinomechanicy Zygmunt Gra
barczyk i Wincenty Miklewicz 
pokazują „Królewnę Żabkę", 
„Zaczarowanego ptaka" i chiń
ską kreskówkę — ,„Jak kotek ło
wił ryby".

Wiele godzin spędziliśmy ra
zem z dziećmi. Razem z nimi ce 
lowaliśmy do słonia, dzika i 
niedźwiedzia. Razem z nimi 
przeżywaliśmy rozczarowania 
„pudła". Najcelniej strzelały 
dziewczynki. Ozela Osnowska 
„upolowała" słonia, a Titz-dzi 
ka. Odważni myśliwi otrzymali 
w nagrodę przybory szkolne.

Zwiedzamy jeszcze salę wy
stawową i oglądamy eksponaty 
przygotowane przez uczestników 
Domu Harcerza. Widzieliśmy 
tam model szybowca typu „Mu
cha" wykonany przez ucznia 
klasy piątej szkoły TPD w Ko
szalinie Waldemara Pracza, mo 
del barki rzecznej — dzieło ucz
nia klasy trzeciej ze szkoły nr 7 
Andrzeja Wolframa I wiele In
nych prac dziecięcych.

Zabawa dobiega końca. Jesz
cze jeden barwny korowód wo

kół choinki, harcerze z Mścic 
odtańczyli na pożegnanie ta
niec marynarzy i przed Dom 
Harcerza zajeżdżają furmanki 
i samochody. Z żalem żegnają 
dzieci gościnne progi koszaliń- 
skleoo Demu Harcerza.

D-E

...czy tabakiera dla nosa? 
— pytają koszalinianie ilekroć 
mowa o barach mlecznych. Bo 
istotnie jest na co narzekać. Ba
ry mleczne w naszym mieście 
czynne są od godz. 6 do 19 (z 
wyjątkiem baru Nr 8, który o- 
twarty jest do godz. 20). Gdy 
np. ktoś wracający z podróży 
służbowej, z zebrania czy kina 
chce spożyć kolację, to musi 
skorzystać z „życzliwych" usług 
lokali z wyszynkiem. A gdyby tak

Zwiększa się kadra dyplomowanych pielęgniarek

Więcej takich jak Tekla Madej
Tekla Madei nigdy nie czu

ła się dobrze w „skórze" kal
kulatorki PKP w Przeor Ulu. 
Toteż kiedy w 1951 roku 
dowiedziała sie o organlzowa 
nym 6-miesięcznym kursie 
pielęgniarek — szvbko po
wzięła decyzję.

Z początku było trudno. No 
we zagadnienia, niczym nie 
przypominające poprzedniego 
zawodu, nowe środowisko...

« • «
Zawód pielęgniarki nie jest 

łatwy, ale Tekla była upar
ta. Jeżeli nawet się coś nie 
udoje, zaciska wargi 1 nie 
zraża się. Spotykają ją za to 
uśmiechy chorych i pochwały 
przełożonych.

Podczas jednej z wolewódz 
kich narad pielęgniarek, Te
kla Madej dowiaduje się, że

Z leki satyry

Satyrycznym piórem
Mielcie te dwie cnoty 

rzadkie:

Treści — ostre, iormy — 
gładkie!

WITOLD DEGLER

w Okonku (powiat Szczeci
nek) zorganizowano żłobek, 
do którego brak jest pielę
gniarki, Tekla zdecydowała 
się więc na wyjazd do Okoń • 
ka • • fi

Od chwili rozpoczęcia 
przez Teklę Madej pracy ) le- 
lęgniarsklej minęło niecałe 
5 lat. 22 grudnia 1955 roku 
będzie pamiętnym dniem w 
jej życiu. Tego dnia wraz z 
54 kursantkami z całego wo
jewództwa, jako jedna z celu
jących uczennic otrzymała 
czepek z czarnym szerokim 
pasem. Oprócz czepka otrzy
mała również nagrodę za do
bre wyniki nauki.

Zapytałam przejęta tym u- 
roczystym taktem Teklę ja
kie ma plany na przyszłość? 
Czy wraca do Okonka, czy 
też zechce pracowni w szpi
talu lub w lecznictwie otwar
tym. Tekla trochę się zdziwi
ła.

— Ja miałabym porzucić 
żłobek? Nie ma o tym mowy. 
Zacznę leszcze się uczyć na 
kursach zaocznych, a późnieI 
zobaczymy. Najważnie/sze. że 
wreszcie wiem czym jestem. 
Prawdziwą pielęgniarką.

Takich pielęgniarek lak Te
kla Madei, trzeba nam wię
cej.

H. KONOPKA

Nieaktualna 
reklama

Swego czasu chwaliliśmy dy
rekcję MHD za umieszczenie 
świetlnej reklamy u zbiegu ulw 
Zwycięstwa, Jana z Kolna 1 
Gen. Świerczewskiego. Nic chce 
my bynajmniej dziś wycofywać 
naszej pochwały, ale jedna z rek 
lam jest nieaktualna. Dom Dzie 
cka przeniesiony został bowiem 
do Domu Towarowego I nie mle 
ścl się już przy ul. 1 Maja — jak 
głosi reklama.

Trzeba koniecznie pomyśleć o 
zmianie reklamy.

(Z)

Dziś wystąpi zachmurzenie du 
że a miejscami nawet opady 
śnieżne.

Temperatura do ? stopni 
poniżej zera. Wiatry połud
niowe 1 południowo-wschodnie 
wlać będę z szybkością 2 do 5 
metrów na sekundę.
UWAGA: prognozę pogody po- 
dajemy na podstawie komunika 
tu Okręgowego Biura Pogody w 
Szczecinie.

OGŁOSZENIA

szybclei zabezpieczyć, ponie
waż może on stać się przy
czyną wypadku.

* * •
W parku Im. Hanki Sawi

ckiej leży już od przeszło 
dwóch tygodni drzewo i ta
rasuje przejście.

Ciekawe, jak długo jeszcze 
będzie ono przeszkadzało prze 
chodniomł

(9)
» « *

Przekopaną jezdnię przy ul. 
Armij Czerwonej naprzeciw 
nowowybudowanych budyn
ków wprawdzie zasypano i 
wyłożono kostką brukową, 
jednak wykonano to tak nie
dbale, że w miejscu tym po
wstał dół. Oczywiście najbar
dziej na tym ucierpią pojaz
dy mechaniczne, 

A. Cz. 
czytelnik

CHOR CZEJANDA 
W KOSZALINIE

Dziś 1 jutro tj. 9 1 10 bm. w 
sali WDK odbędzie się wieczór 
rozrywkowy, na program które 
go złotą się Występy chóru Cze 
janda, E. Wlchersklej — plosen 
kl, H. Walewskiego — satyra 1 
Innych. Wieczór uzupełnią we
sołe konkursy estradowe z cyk
lu „Bawmy się razem". 

Początek o godz. 20.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Komenda Miasta MO teł. 35-37. 
Pogotowie milicyjne — tel. 07. 
Szpital Miejski, ul. Fałata 3/3, 

tel. 22-11, ul. Curie-Sklodowskiej 
— tel. 26-00.

Pogotowie Ratunkowe tel. 09.
Straż Pożarna — tel. centrali 

S23, teL alarmowy — 08.

„Nowa Huta" — Przed poto
pem.

Seanse o godz. 17 1 21.
„Młoda Gwardia" — Rokosso- 

Wo — Zwiadowcy.
Seanse o godz. 17 1 1>.
WDK — A jednak tyjemy.
Seanse o godzinie 17.30 I 19.30.

PROGRAM I

na dzień 9 bm. (poniedziałek)

Program dnia: 6.SŚ, 15.23.
Wiadomości: LOS. 6.00, 7.00, 

t.00. 8.39. 12.01, 16.00, 20.00, 23.00
5.11 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 

rolnicze. 6.06 Muzyka tan. 7.10 
Muzyka popularna. 7.45 Tańce 
ludowe różnych narodów. 8.06 
„Saksofon, gitara 1 fortepian".
8.36 Radzik: Migawki krakow
skie. 9.00 „Opowiadania zimo
we" — aud. dla klas I i II. 9.20 
Radziecka muzyka filmowa. 9.50 
Soliści z orkiestrą. 10.35 Frag
menty z oper Jerzego Bizeta.
11.30 Muzyka i aktualności. 12.10 
Przegląd prasy. 12.15 Utwory 
skrzypcowe, komp. bułgarskich.
13.00 Aud. dla wsi. 13.10 „Uczmy 
się recytować" — aud. dla kó
łek „Żywego słowa". 15.30 „Co 
1 Jak zmajstrujemy" — slurli. 
dla dzieci. 16.05 „Ze śpiewni
ków Moniuszki". 16.20 Muzyka 
rozrywkowa. 16.50 „Domki ro
sną na Antarktydzie" — pog.
17.00 Aud. dla rodziców. 17.20 
„Nikt nie lubi dreptać w mie|- 
SCU“ — rep. dźwięk. 17.30 Kon
cert muzyki czechosłowackiej.
18.20 „Radiostacja młodości". 
18.50 Felieton literacki. 19.00 
„Czego chętnie słuchamy". 29.23 
Aud. dla wsi. 20.35 Offenbach — 
„Orfeusz w piekle" — operetka.
22.17 Muzyka taneczna.

Spółdzielnie Produkcyjne - Rolnicy
Dla pełnego zaopatrzenia Was w nasiona do -iewu wio
sennego — wzorem ubiegłego sezonu

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Obrotu Nasionami

^CENTRALA NASIENNA*
będzie rozprowadzać za pośrednict weni 

Centrali
Nasiennictwa

Ogrodniczego
i Szkółkarstwa

Sklep Nr 4 w Koszalinie
przesyłkami pocztowymi — za zaliczeniem pocztowym

NASIONA ROLNE
jak: koński ząb, kukurydza, rzepa ścierniskowa, łubin 
pastewny, wyka ozima, esparceta, koniczyna czerwona, 
koniczyna biała, inkarnatka, lucerna siewna, przelot, 
nostrzyk, dynia oleista, gorczyca biała, kapusta, bru
kiew pastewna, nasiona traw — tymotka, rajgras an
gielski, rajgras włoski itp.

Na podstawie pisemnych zamówień, które należy 
przesłać pod adresem:

Koszalińskie Przedsiębiorstwo
Obrotu Nasionami

»CENTRALA NASIENNA*
Koszalin, ul. Zwycięstwa 151
lub bezpośrednio do

Poznańskiej Okręgowej Centrali Nasiennictwa Ogro
dniczego i Szkólkarstwa, Sklep Nr 4 w Koszalinie, 
Pi. Gwiaździsty 1.

K—11-1

PRACOWNICY POSZUKIWANI

4 KIEROWNIKÓW sklepów (wynagrodzenie 920 zł mie
sięcznie), 2 INWENTARYZATORÓW (wynagrodzenie 678 
zł + premia od wykonania planu) 2 EKSPEDIENTKI do 
sklepów spożywczych (wynagrodzenie wg stawek umowy 
zbiorowej) poszukuje od zaraz Dyrekcja MHD Art. Spoż. 
w Koszalinie. Zgłoszenia pisemne, względnie osobiste, 
przyjmuje Sekcja Kadr MHD Art. Spoż. w Koszalinie, 
ul. Plac Stalina 3.

K—9-0

ZAWIADOMIENIE
Z dniem 1 stycznia 1956 r. aktualnymi numerami telefonów

Rejonowej Zbiornicy Złornu Szczecin-Dgbie są: 
26-51 i 26-52

K—8-0

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA WYROBÓW 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

W SZCZECINKU 
zawiadamia 

P.T. odbiorców handlowych, że pełen asortyment farb 
olejnych, lakierów i emalii — oraz innych artykułów 
chemicznych — czeka na rozprowadzenie ich na teren 
województwa.

Prosimy zgłaszać się po odbiór towarów.
K—11-1

UNIEWAŻNIĘ NIE
Unieważnia się zagubioną w dniu 29. 12. 55 r. na budo

wie w Koszalinie przy ul. Zwycięstwa 129 pieczęć nagłów
kową z napisem:

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo -Budowlane 
w Zlocieńcu, ul. Sienkiewicza 17, tel. 78

Dział Techniczny
G—11-1

OGŁOSZENIA DROBNE

EPPA Władysław zgubił kwit 
Nr 1055 z dn. 17. IX. 1955 r.

G-12-1

zginęła pieczątka podłużna: o 
treści; Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców Sklep Nr 2.

Gp-14-1

jąstEK Czesława zgubiła legi
tymacją służbową Nr 134/51 z 
dnia 21. VI. 1951 wydaną przez 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Drawsku.

0-19-1

WALCZAK Lucjan zgubił kwit 
komisowy Nr 318 na sumę 430 zł 
wydany przez sklep komisowy 
MHD w Wałczu, ul. Kllińszcza- 
ków 68. Gp-15-1

„Głos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partu Robotniczej Redaguje Kolegium Wydawca: RSw ..Prasa’ - Redakcja Koszalin ul Alfreda Lampe 99 Telefo
ny: centrala 434. Sekretariat Redakcji - 435, Redaktor Naczelny - 714. Z-ca Red Naczelnego - 611, Sekretarz Redakcji - S2-83. Dział Partyjny - centrala - 434, Dział Ekonomiczny - 33-23 Dział Kul-
turalny - 33-23. Dział Rolny - 38-10, Dział Terenowy 1 Informacji - 24-95 Dział Korespondentów Listów i Interwencji - 32-30 Redaktor Naezelny prsyjmuje w godz od 11 - 12 Sekretarz Kedakell
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Delegacja radziecka
opuściła Berlin

BERLIN, Delegacja radzie
cka, która brała udział w ob
chodach 80 rocznicy urodzin, 
prezydenta NRD Wilhelma 
Piecka, opuściła 7 bm. Berlin, 
udaiac się w drogę powrotną 
do Moskwy.

Przed odjazdem członkowie 
delegacji z przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłowem 
na czele, złożyli wizytę poże
gnalna prezydentowi Wilhel
mowi Pieckowi w jeqo rezy
dencji Niederschoenhau- 
sen.

O redukcję zbrojeń 
i zakaz broni atomowej

Posiedzenie Prezydium Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju

MOSKWA. Pod przewod
nictwem N. S. Tichonowa od 
było się 6 bm. posiedzenie 
Prezydium Radzieckiego Ko 
mitetu Obrony Pokoju z u- 
działem przedstawicieli wie 
lu organizacji społecznych. 
Referat o wynikach sesji Biu 
ra Światowej Rady Pokoju,

We Francji powstaje komitety 
walki o front ludowy

PARYŻ. Z gorącą aprobatą 
powitały francuskie masy 
pracujące i postępowa opinia 
publiczna list Komitetu Cen 
tralnego FPK do kierownic
twa partii socjalistycznej i 
partii radykałów z propozy
cją wspólnego omówienia 
możliwości porozumienia w 
sprawie powołania rządu, któ 
ry odpowiadałby dążeniom 
większości narodu francuskie 
go.

Jak donosi „Humanite-Di- 
manche", w wielkich zakła
dać'. przemysłowych powsta 
ją komitety walki o front lu 
dowy. Komitety te organizu 
ją zebrania, na których u- 
chwala się rezolucje nawołu
jące partię komunistyczną 
partię socjalistyczną i rady
kałów do utworzenia rządu 
frontu ludowego. Rezolucje

Delegacja SFIO
przybędzie do

Związku Radzieckiego
MOSKWA. Agencja TASS 

podaje:
W wyniku wstępnej wymia 

ny poglądów z komitetem 
wykonawczym francuskiej 
partii socjalistycznej (SFIO) 
Komitet Centralny KPZR za
prosił delegację francuskiej 
partii socjalistycznej na wi
zytę do ZSRR celem zazna jo 
mienia się z życiem narodu 
radzieckiego i omówienia pro 

, blemów interesujących obie 
partie. Obie strony uzgodni
ły, że delegacja SFIO przybę
dzie do ZSRR w marcu br.

tego rodzaju uchwalono w za 
kładach samochodowych „Re 
nault“, w zakładach „Ber- 
nard-Motor“, W. M. Rucil- 
Malmaison i innych. Dzien
nik przytacza również szereg 
faktów świadczących, że za 
utworzeniem rządu frontu lu 
dowego opowiada się wielu 
socjalistów.

nie wyścigu zbrojeń i zawar 
cie układu w sprawie reduk 
cji zbrojeń i zakazu broni 
jądrowej.

Prezydium Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju cal 
kowicie poparło tę szlachet 
ną inicjatywę zmierzającą do 
dalszego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego.

Prezydium Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju wy 
raziło przekonanie, że całe 
społeczeństwo radzieckie po- 
dejmie apel Biura Świato
wej Rady Pokoju.

Narody mogą i powinny 
walczyć i osiągnąć zaprzesta 
nie wyścigu zbrojeń. Są one 
w stanie zmusić rządy, aby 
zakazały broni atomowej i 
wodorowej. Są one w stanie 
osiągnąć to, aby duch Gene 
wy, duch pokojowych roko
wań, zatriumfował na całym 
świecie.

Władze amerykańskie 
utrudniają obywatelom chińskim 
powrót do ojczyzny
PEKIN. Na łamaci dzienni

ka „Kuangminżipao" ukazał 
się artykuł piętnujący stano
wisko władz amerykańskich, 
które starają się przeszkodzić 
w powrocie do ojczyzny oby
watelom chińskim przeby
wającym w USA.

— Ostatnio w prasie chiń
skiej — pisze dziennik — o- 
publikowano liczne listy . a- 
dziców i krewnych studentów 
i innych obywateli chińskich 
przebywających w Stanach 
Zjednoczonych. W listach 
tych podawano fakty świad
czące o tym, iż władze ame
rykańskie utrudniają obywa

telom chińskim powrót do kra 
ju. Organa wywiadu amery
kańskiego dopuszczają się 
gwałtów i prześladowań wo
bec wielu obywateli chiń
skich, którzy wyrazili chęć 
powrotu do ojczyzny. Pogróż
ki, przesłuchania policyjne a 
nawet wtrącanie do więzienia 
osób pragnących powrócić do 
ojczyzny — wszystko to sta
nowi brutalne pogwałcenie 
porozumienia w sprawie repa
triacji osób cywilnych, osią
gniętego między stronami 
chińską a amerykańską, w 
wyniku rokowań toczących 
się w Genewie.

Tysiące rodzin w Chinach 
— czytamy w zakończeniu ar 
tykułu — domaga się powro
tu swych bliskich do ojczy
zny i rząd USA nie powinien 
czynić im przeszkód.

Manifestacje
przeciwko

udziałowi Jordanii 
w pakcie bagdadzkim

LONDYN. Sytuacjo w Jor
danii jest nadał bardzo napię
ta. Jak donosi agencja Reutera, 
jordański minister spraw we
wnętrznych wprowadził stan wy- 
Jgtkowy w całym kraju. W częś
ci Jerozolimy znajdującej się pod 
zarządem Jordanii patrolują na 
ulicach uzbrojeni w nutomaty 
żołnierze legionu arabskiego. 
Patrole krążą również na uli
cach stolicy Jordanii — Amma- 
nu. W związku z ogłoszeniem 
stanu wyjątkowego wprowadzo- 
na została — jak donoszą agen
cje zachodnie - godzino poli
cyjna.

Jak podoje agencja Reutera, 
powołując się na rozgłośnię ra
dia kairskiego, żołnierze z le
gionu arabskiego ostrzeliwali 
grupy manifestantów. W Amma- 
nie uczestnicy demonstracji w 
dniu 7 bm. podpalili lokal jed
nego z urzędów amerykańskich 
w jordańskim sektorze Jerozoli
my. Demonstranci otoczyli 7 bm. 
gmach konsulatu amerykańskie
go, zdarli flagę USA i spalili 
id-

Manifestacje przeciwko udzia 
łowi Jordanii w pakcie bagdadz 
kim i przeciwko samemu pakto
wi bagdadzkiemu odbyły się 
również w miastach iordańskich 
Nablus i Hebron.

• BERLIN
W ślad za Innymi publika

cjami tego typu w Niemczech 
zachodnich ukazała się ksląi 
ka hitlerowskiego zbrodniarza 
wojennego Franka, stracone
go w roku 1946 w Norymber
dze.

Zona Franka reklamuje tę 
książkę jako „ostatni testa
ment** męża.

„Freles Volk“ — organ cen 
tralny Kl’D — zamieszcza 
fotografię listu 1 stwierdza: 
„Nie trzeba długo zgadywać, 
by zrozumieć, kto w tej prze
świetnej demokracji ma moż 
liwośct 1 prawo, aby finanso
wać dzlrla zbrodniarza. Źró
dła, z których płyną środki 
na takie cele, są dostatecznie 
znane ...**

• MOSKWA
Główny urząd północnej 

drogi morskiej otraymal ra
diogram komunikujący, że 
statek „Ob“ dotarł do brze
gów Antarktydy.

Po przepłynięciu Morza Da 
visa statek flagowy antark- 
tycznej ekspedycji Akademii 
Nauk ZSKR przybył do koń
cowego punktu swej marsz
ruty.

• PEKIN
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, dnia 7 bm. pilot czang- 
kaiszekowskl 1 dwaj wyżsi 
urzędnicy lotnictwa cywilne
go przeszli na stronę Chin 
Ludowych. Wylądowali oni w 
jednej z miejscowości pro
wincji Fuklen na samolocie, 
który był osobistą własnością 
młodszego syna Czang Kal- 
szeka.

Tragiczny zgon 
przedstawiciela Szwecji 

w KNPN w Korei
NOWY JORK. Agencja United Press donosi z Panmun- 

dżonu, że w dniu 7 stycznia zginął tragicznie pułkownik Torę 
Eriksson — jeden z przedstawicieli Szwecji w Komisji Nad
zorczej Państw Neutralnych w Korei.

Pułkownik Eriksson został przejechany przez amerykański 
samochód wojskowy na jednej z ulic Panmundżonu. Prze
wieziono go natychmiast do szpitala, gdzie wskutek poważ- 
nych obrażeń zmarł w kilka godzin po wypadku.

Ambasador Zorin 
zfoźtł

listy uwierzytelniające 
prezydentowi NRF

BERLIN. Ambasador nadzwy-* 
czajny I pełnomocny ZSRR w 
Nienreckiei Republice Federal-* 
nej W. A. Zorin wręczył listy u* 
wierzytelniające prezydentowi 
Niemieckiej Republiki Federa-h 
nej T. Heussowl.

Ambasador W A. Zorin I pre 
zydent NRF T. Heuss wygłosili 
przemówienia.

Ambasador W. A. Zorin przed 
stawił prezydentowi personel dy 
plomatyczny ambasady ZSRR 
w NRF.

Po uroczystości wręczenia Ib 
stów uwierzytelniających amba-* 
sador W. A. Zorin odbył rozmo-i 
wę z prezydentem NRF T. Heus« 
sem, w której uczestniczył minh 
ster spraw zagranicznych NRF 
von Brentano.

« • •

BERLIN. Jak podaje agencja 
DPA, ambasador Związku Ra-* 
dzieckiego Zorin zakomunikos 
wał w sobotę bańskiemu minb 
sterstwu spraw zagranicznych, 
że rząd radziecki wyraża zgodę 
na akredytowanie dr Wilhelma 
Haasa jako ambasadora Nie
mieckiej Republiki Federalnej 
w Moskwie.

Już w roku 1937 Czechosło
wacja znajdowała się na liś
cie 10 przodujących na świe
cie państw pod względem u- 
przemyslowienia. Jednakże 
główna baza przemysłowa po 
wstała w okresie monarchii 
austro-węgierskiej, a więc siłą 
rzeczy była przestarzała. Znacz 
na część zakładów przemysło
wych znajdowała się w rękach 
zagranicznych monopoli, które 
rozwijały na terenie Cze
chosłowacji przede wszystkim 
przemysł lekki, przetwórczy. 
W ten sposób Czechosłowacja 
stała się niejako przybudów
ką gospodarczą do państw 
imperialistycznych, nastawia
ną na import surowców i eks
port luksusowych wyrobów po 
bardzo niskich cenach. Prze
mysł czechosłowacki na skutek 
chaotycznej gospodarki kapi
talistycznej rozmieszczany był 
nierównomiernie (uprzemysło
wione Czechy i wybitnie rol
nicza Słowacja), nie był do
stosowany do wymogów ko
munikacyjnych itp.

W okresie II wojny świato
wej znaczna ilość zakładów 
produkcyjnych uległa zniszcze
niu.

Dopiero władza ludu potra
fiła należycie wykorzystać 
wszystkie naturalne bogactwa 
kraju, dla dobra wszystkich 
ludzi pracy, rozwinąć wszech
stronnie przemysł, uczynić ży
cie klasy robotniczej i chłop
stwa dostatniejszym.

Rozbudowa i przebudowa 
przemysłu, w pierwszym rzę
dzie przemysłu ciężkiego by
ła podstawą pierwszego pię
cioletniego planu (lata 1949— 
1953).

W ciągu tych pięciu lat do 
konano w Czechosłowacji wię
cej niż zdołali dokonać kapi
taliści w ciągu 150 lat. W o- 
statnim roku pięciolatki prze
mysł Czechosłowacji produko
wał o 2 i pół raza więcej niż 
w roku 1937. W 1953 r. wy
dobyto 55 min ton węgla, wy-

Na zef/ęefu: fragment za
kładów hutniczych im. 
K. Gottwalda.

tworzono 12,5 miliarda kW 
energii elektrycznej. Wytopio
no ok. 3 min ton surówki że
laza i około 4.5 min ton su
rówki stali. W produkcji stali 
Czechosłowacja wyprzedziła 
jeden z wysoko uprzemysłowią 
nych krajów Europy - Włochy.

W okresie pierwszej pięcio
latki uruchomiono 125 nowych 
wielkich zakładów pracy, w 
tym kolosa hutniczego Nowa 
Huta im. Gottwalda w Koń
czycach k Ostrawy.

Największym przeobraże
niom uległa rolnicza Słowa
cja. Ale i cała mapa gospo
darcza uległa zasadniczym 
zmianom.

T.K.

TE co dalej? Takie pytanie ciśnie się na usta zarów
no tych, którym wyniki wyborów we Francji 
wydłużyły miny, jak i tych, dla których wieści 
z Paryża były radosne i pokrzepiające.

W zasadzie Komunistycznej Partii Francji, jako naj
silniejszej, powinna przypaść misja utworzenia nowego 
rządu. Tak nakazują obyczaje demokracji parlamentar
nej. Ale, jak wiadomo, piewcy tej demokracji bardzo 
chętnie powołują się na te obyczaje, na tradycje czy 
ustawy, tylko wówczas, gdy jest im to na rękę. Do
wodem tego jest fakt, że np. we Francji sięga się po 
ustawy z XIX wieku, gdy chodzi o walkę z postępem, 
z ruchem robotniczym. Faktem jest, że nie ma co sobie 
robić złudzeń co do tego, by powierzono Thorezowi 
czv Duclos misję utworzenia nowego rządu. Cóż więc 
będzie? 1

Najbardziej logicznym i — podkreślamy to raz Jeszcze — 
jedynym, zgodnym z obyczajami parlamentarnej de
mokracji burżuazyjnej wyjściem byłoby powierzenie ko
munistom misji utworzenia nowego rządu. Innym lo
gicznym wnioskiem z wyników wyborów byłoby utwo
rzenie rządu opierającego się na partiach lewicy par
lamentarnej, a więc na partii komunistycznej, socjalde
mokratycznej i na radykałach, jednym słowem na par
tii komunistycznej 1 na partiach, które wchodziły w skład 
„frontu republikańskiego". Komunistyczna Partia Fran
cji podkreśla swą gotowość współpracy z wszystkimi 
siłami republikańskimi na bazie programu-minimum, 
możliwego do przyjęcia dla wszystkich tych partit

Co jest istotne?

GDYBY ugrupowania wchodzące w skład „rron- 
tu republikańskiego'* zamierzały istotnie reali
zować hasła i program, z którym poszły do wy
borów, sprawa ta nie nastręczałaby poważniej

szych trudności i już w najbliższych tygodniach mie
libyśmy rząd oparty na siłach nowego Frontu Lu
dowego. W tym jednak sęk, że wśród przywódców 
ugrupowań wchodzących w skład „frontu republikań
skiego" daleka droga od słów do czynów, a za to pasuje 
jak ulał staropolskie powiedzenie, że: „jak się zalecał, 
to obiecał, jak dostał, to przestał".

Wszystko wskazuje na to, że burżuazyjnl politycy 
francuscy będą usiłowali — nawiązując do praktyki 
ostatnich lat — utworzyć rząd w oparciu o front dotych
czasowej koalicji rządowej premiera Faure'a oraz o „front 
republikański" Mendes-France‘a. Nawet nie bawiąc 
się w stawianie horoskopów, można z całą pewnością 
wynikającą po prostu z analizy układu sił w nowym 
Zgromadzeniu powiedzieć, że żaden rząd oparty na tych 
siłach, nie ma zapewnionej trwałości.

Rzecz jasna, że wyniki wyborów francuskich mają 
znaczenie międzynarodowe. Nie ukrywa tego prasa za
chodnia, która, jak np. „Daily Mirror", stwierdza wręcz, 
że „dla polityki amerykańskiej w Europie wzrost auto
rytetu komunistów we Francji stwarza niebezpieczeń
stwo". Jest zrozumiałe, że zwycięstwo Komunistycznej 
Partii Francji „będzie miało — jak to podkreślił sekre
tarz generalny Włoskiej Partii Komunistycznej, Palmiro 
Togliatti — głęboki wpływ na wszystkie kraje Europy 
zachodniej, ji przede wszystkim na Włochy".*

Słowa a czyny

WYBORY francuskie — pierwsze wielkie wyda
rzenie międzynarodowe roku 1956 — optymi
stycznie nastrajają każdego, kto zastanawia 
się, co przyniesie narodom nowy rok.

Zgodnie z przyjętymi zwyczajami, szefowie rządów 
wygłosili noworoczne orędzia. Z przyjemnością dowie
dzieliśmy się, że premier Eden uważa rok 1955 za rok 
pokoju, że boleje jednak nad tym, iż „w 1955 roku 
ludzie umierali, cierpieli i przeżywali niepokoje w związ
ku z wojną w Azji, na Malajach, na pograniczu Izraela 
i krajów arabskich, w Afryce północnej".

Ale trudno nam zrozumieć, że w tym samym czasie 
premlćr Eden nie użył swoich niewątpliwych wpływów 
dla skłonienia przywódców tzw. Federacji Malajskiej do 
zawarcia porozumienia z przedstawicielami patriotów 
malajskich, a tym samym położenia kresu wojnie na 
Malajach. .

Orędzie noworoczne wygłosił również premier Faure. 
I znów z przyjemnością dowiedzieliśmy się, że premier 
francuski uważa, iż w roku 1955 osiągnięty został po
stęp na drodze do pokoju, że postęp ten należy umocnić 
w 1956 roku. Ale znów trudno nam zrozumieć, że pre
mier Faure wraz ze swym rządem jeszcze ostatnio wy
raził zgodę na przyśpieszenie zbrojeń w Niemczech za
chodnich.

Prezydent Eisenhower również zabrał głos. I rów
nież z przyjemnością przyjęliśmy jego słowa mówiące, 
że w 1955 roku pracowano „dużo, a częstokroć skutecz
nie dla sprawy pokoju", że „koniec roku przesiąknię
ty jest w większym stopniu nadzieją dzięki ostatnim 
wydarzeniom, aniżeli poprzednie". Ale jednocześnie 
nie mieści się w głowie jak prezydent Eisenhower godzi 
te słowa ze słowami wypowiedzianymi parę dni wcze
śniej w orędziu wigilijnym, kiedy to mówił o tym, ze 
wszyscy cl. którzy będą walczyć przeciwko ustrojowi 
w krajach demokracji ludowej, liczyć mogą na amery
kańskie poparcie. Trudno nam zrozumieć, jak prezydent 
Eisenhower godzi swoje słowa o pragnieniu pokoju ze 
słowami swego sekretarza stanu, Dullesa, który w oświad
czeniu noworocznym rozpfywał się nad przystąpieniem 
Niemiec do paktu atlantyckiego, nad zmontowaniem 
agresywnego paktu bagdadzkiego.

„Nie pomoże szkapie pozłocista uzda" — mawiał nasz 
Mikołaj Rej. Nie pomogą polityce nie sprzyjającej od
prężeniu w sytuacji międzynarodowej słowa o pokoju. 
Nie słowa, lecz czyny, świadczą o polityce tego czy in
nego kraju. I to jest kryterium, przy pomocy którego 
narody oceniają politykę poszczególnych rządów, po
szczególnych polityków. I to tłumaczy wciąż rosnący 
autorytet ZSRR w świecie. To tłumaczy wciąż rosnące 
wpływy partii komunistycznych. To tłumaczy piękne 
zwycięstwo Komunistycznej Partii Francji.

TADEUSZ GUMOWSKI

cyfry 
fakty

Zdobycze pierwszej pięciolatki
Czechosłowacja:

która obradowała w Helsin 
kach w dniach 11 — 13 grud 
nia 1955 roku, wygłosił wice 
przewodniczący ŚRP I. G. 
Erenburg.

Biuro Światowej Rady Po 
koju wezwało wszystkich lu 
dzi miłujących pokój, do 
wzmożenia walki o zaprzesta



LOSOWAŃ UE OLIMPIJSKIEGO
TURNIEJU HOKEJOWEGO

Polsfca, CSfl, USA
w grupie B

W Mediolanie odbyto się w 
sobotę wiec tore m losowanie 
grup olimpijfJcicń turnieju ho
kejowego. Polska wylosowała 
niezbyt sicięńliwtie. Drużyna 
nasza ma za przeciwników 
dwa zespoły z „w ielkiej piąt
ki" turnieju - CSR i USA.

GRUPA A - Kanada, Wło
chy, Austria, Niemcy

GRUPA B - CSR, USA, Pol 
ska

GRUPA C - ZSRR, Szwecja, 
Szwajcaria.

Terminarz spotkań elimina
cyjnych:

26 STYCZNIA - Włochy - 
Austria i Kanada - Niemcy

27 STYCZNIA - CSR - USA, 
Kanada - Austria, Włochy — 
Niemcy i ZSRR - Szwecja

28 STYCZNIA - USA - Pol
ska (godz. 13.30), Szwecja — 
Szwajcaria i Wiochy — Kana
da

29 STYCZNIA - Austria - 
Niemcy, CSR — Polska (godz. 
18) i ZSRR - Szwajcaria.

Generalna próba sił
przed startem w Cortina d‘Ampezzo
SKOCZKOWIE RADZIECCY 

REWELACJĄ
W INNSBRUCKU

INNSBRUCK. Międzynaro
dowy otwarty konkurs sko
ków, rozegrany w piętek 6 
bm. w Innsbrucku z udziałem 
zawodników ZSRR, Jugosławii. 
NRF, NRD. Austrii i Polski 
zgromadził 45 skoczków. Kon
kurs zakończył się wielkim 
sukcesem zawodników radzie
ckich, z których aż 3 znalazło 
się w pierwszej szóstce. Sko
czkowie ZSRR pokazali ele
gancki styl, nienaganną tech
nikę, oraz dużą pewność przy 
lądowaniu. Zwycięzca konkur 
su — Sakadze uzyskał naj
dłuższy skok — 79.5 wyró
wnując rekord skoczni.

Polacy zajęli dość odległe 
miejsca. Najlepszym był Da- 
niel-Gąsiennica. który zajął 
17 miejsce. Na usprawiedli
wienie należy dodać, że śnieg

wald w konkurencji między 
narodowej zgromadził na 
starcie 12 zespołów, w tym 
również drużynę polską. Kia 
są dla siebie były zawod
niczki radzieckie, które za
jęły dwa pierwsze miejsca.

Wyniki: 1. ZSRR I —59,02, 
2. ZSRR II — 1:00,47, 3. Cze
chosłowacja I — 1:04,52, 
4. Polska — 1:05,51, 5. NRD 
— 1:06,05, 6. CSR II, 7. Ju
gosławia, 8. NRF.

KOWALSKA PIATA 
W KOM«I\ĄClj"* 
ALPEJSKIEJ...

GRINDELWALD. Najlep
sza polska narciarka na za
wodach w Grindelwald — 
Maria Kowalska, po wspa
niałym zwycięstwie w slalo
mie, odniosła jeszcze jeden 
piękny sukces. Zajęła ona 
piąte miejsce wśród najlep
szych narciarek świata w 
kombinacji alpejskiej za 
Berthod (Szwajcaria), Ne- 
viere (Francja), mistrzynią 
olimpijską Mead-Lawrence 
(USA) 1 Reichert (Niemcy). 
Jest to najlepszy wy
nik, uzyskany dotychczas 
przez Polkę w kombinacji 
alpejskiej na tak poważ
nych zawodach międzynaro
dowych, stanowiących gene
ralną próbę sił światowej 
czołówki przed bliskimi już 
Zimowymi Igrzyskami w 
Cortinie.

A GROCHOLSKA 
DZIESIĄTĄ w ZIF^DZTE

GRINDELWALD. Między
narodowe zawody narciar
skie w Grindelwald (Szwaj
caria) zakończyły się w so
botę 7 bm. biegiem zjazdo
wym. Walka była zacięta, a 
poziom bardzo wyrównany. 
Do pierwszej dziesiątki we
szły zawodniczki 5 krajów, 
między innymi na 10 miej
scu Polka — Barbara Gro
cholska, która do zwycięż
czyni Berthod (Szwajcaria) 
straciła 12,2 sek.

Improwizacja na koszalińskiej planszy

Zeszłoroczna nauka
poszła w las

Rekord świata Chromika
zatwierdzony

Międzynarodowa Federacla 
Łekkoatiętywna zatwierdziła
ostatnio 33 rekordy świata po
prawione w ub. roku. Wśród 
nich jest też rekord Chromika 
w biegu na 3 km z przeszko
dami — 8.40,2 pobity we wrześ
niu w Budapeszcie. Zatwierdzo
no również dwa rekordy świata 
ustalone podczas Festiwalu w 
Warszawie: Kriwonosowa w 
młocie 64,34 1 Strickland (Austra 
lia) w biegu na 100 m — 11,3.

Z Interesujących pozycji na 
nowej liście rekordzistów wy
mienić również należy rekord 
Hetda (USA) w oszczepie — 
•1,75 ustanowiony w maju ub. 
roku w Modesto (Kalifornia), 
pięć rekordów Iharosa — 2 mile 
— 8.33,4, 3 mile — 13.14,2, 1500 m 
— 3.40,8. 3000 m — 7.55,6 1 5000 m 
— 13.40,6 oraz wyrtlki: Jonesa 
(USA) 400 m — 45.4, Moensa 
(Belgia) 800 m — 1.45.7, Boysena 
(Norwegia) 1 Rozsavoelgyi (Wę 
gry) — 1000 m — 1.19,0. Rozsa- 
voelgyl 2000 m — 5.02,0, szta
fety Honvedu 4 x 1500 m 
15.14,8 i Jonnsiona (USA) w 
10-boju — 7.9Ł6 pkt.

W konkurencjach kobiet o- 
pirócz rekordu Strlckland za
twierdzono 5 dalszych rekor 
dów, pobitych przez, zawodnlcz- 
*1 radzieckie: 80 m ppł. — Jer- 
rpolenko 10,4, skok w dal (wy

równany) Winogradowa 6.28, 
kula — Zybina 16.29, 3 x 800 m 
ZSRR 6.27,6 i 5-bój Czudina — 
4.750 pkt.

Turniej szachowy
w Krynicy

W niedzielę 8 bm. w Krynicy, 
w dalszym ciągu międzynarodo
wego turnieju szachowego roze
grano siódmą rundę.

Partia szachi
stów NRD Uhl- 
manna z przodow 
niklem turnieju 
Dlttmannem przy 
niosła zwycięst
wo leaderowi ta
beli, Plater po
konał Vukovlcza 
(Jugosławia), Bal 
carek zremisował 
z Jugosłowiani

nem Miliczem, podobnie jak Łu 
czynowlcz z Pucem (Jugosławia). 
Pozostałe gry odłożono.

na skocznię został zwieziony 
dopiero na kilka godzin przed 
zawodami i uczestnikom do
zwolono oddać jedynie po 2 
skoki treningowe. Zawodnicy 
polscy, którzy nie mieli w 
tym roku okazji treningu na 
skoczniach zagranicznych — 
skakali bardzo ostrożnie.

SUKCESY
NASZYCH SKOCZKOyy 

VV LE
LE BRASSUS. Pierwszą 

konkurencją międzynarodo
wych zawodów narciarskich 
w kombinacji klasycznej, ja
kie w sobotę 7 bm. rozpoczę
ły się w Le Brassus (Szwaj
caria) był konkurs skoków.

Walka o pierwsze miejsce 
rozegrała się między repre
zentantem Norwegii — Ber
giem i Niemiec (NRD) — G. 
Glassem,, ale Polacy nie po
zostali daleko za nimi. Czwar
te miejsce za Kajakiem 
(ZSRR) zdobył Polak Kowal
ski, a piąte również narciarz 
polski Groń-Gąsienica.

WSPANIALE 
ZWYCIĘSTWO 
KOWALSKIEJ 

W GRINDELWALD 
GRINDELWALD. Wspa

niałym sukcesem zakończył 
się start polskich zawodni
czek w międzynarodowym 
slalomie specjalnym, roze
granym 6 bm. w Grindel
wald. Maria Kowalska po 
dynamicznej i stojącej na 
wysokim poziomie jeździe, 
odniosła zwycięstwo nad 
elitą zjazdówek świata. 
Polka pojechała doskonale 
szczególnie w pierwszym 
przejeździć, w którym uzy
skała świetny czas — 68,6. 
Jedynie zawodniczka ra
dziecka Sidorowa, uzyska
ła czas lepszy od Kowal
skiej — 67,7. Sidorowa pod 
czas drugiego przejazdu o- 
minęła bramkę. Wróciła 
się wprawdzie i bramkę 
przejechała, ale nie potra
fiła odrobić straconego cza
su, zajmując dalsze miej
sce.

O sukcesie Kowalskiej 
najlepiej świadczy fakt, 
źe pozostawiła ona za sobą 
takiej klasy zawodniczki, 
jak zwyciężczynię ostatniej 
olimpiady — Amerykan
kę Mead-Lawrence, dosko
nałe zawodniczki szwajcar
skie Cołliard i Berthod, 
Austriaczkę Hofherr i całą 
pozostałą elitę światową. 
Po raz pierwszy w historii 
narciarstwa alpejskiego, za 
wodniczka polska odniosła 
tak wspaniały sukces.

POLKI CZWARTE 
W SZTAFECIE 

GRINDELWALD. — Bieg 
sztafetowy kobiet 3x5 km 
rozegrany 6 bm. w Grlndel-

Pisząc w sobotę tygodniowy 
przegląd sportowy, skrytykowa
łem działaczy WKKF zajmują
cych się szermierką zo to, że 
zlekceważyli wojewódzkie mi
strzostwa szermiercze juniorów. 
Już na kilko dni przed zawoda
mi wiadomo było, żo impreza 
organizowana „pięć przed dwu. 
nastą" nie może się udać. Rze
czywistość przeszło najgorsze 
oczekiwania. Na starcie stanęło 
wczoraj 7 florecistów i 5 szabli
stów. Ogółem - 8 zawodników, 
gdyż większość z nich występo
wało w obu broniach.

7 zawodników reprezentowało 
zrzeszenie LZS. Jedynym „ob
cym" w tym gronie sportowców 
wiejskich był reprezentant szko
ły TPD w Koszalinie - Rewkie- 
wicz.

Na widowni — pustki. I trud
no się temu dziwić, bo sala by
ła nadzwyczaj zimna i... nie 
wielu wiedziało o mających się 
odbyć zawodach. Salo była nie 
przygotowana, brak jakiejkol
wiek dekoracji — słowem mło
dzi szermierze mogli łatwo od
czuć, że ich wyczynami w Kosza 
linie nie bardzo się przejmują.

Kiedy po zawodach zwróciłem 
się do znanego szermierza I 
działacza w tej dyscyplinie spor 
tu na Ziemi Koszalińskiej - W. 
Posiadało, aby ocenił niedziel
ne zawody, w odpowiedzi wyjął 
on wycinek z „Głosu".
- To jest sprawozdanie z zesz 

łoracznych mistrzostw seniorów 
— powiedział. — Po co gadać? 
Powtórzcie zarzuty sprzed ro
ku. Organizatorzy przez ten czas 
nie nauczyli się wiele. W za
wodach startuje tylko jeden za
wodnik z mojego kota. Gdybyś- 
my wiedzieli wcześniej o mi
strzostwach, niewątpliwie było
by ich tutaj znacznie więcej. 
Mam przecież liczną sekcję.

Również Hulalka ze Słupska 
i Herman ze Złotowa, którzy peł 
nili funkcję sędziów byli nieza
dowoleni z mistrzostw.

Herman przywiózł ze Złotowa 
florecistkę Parys. Miał nadzieję, 
że na mistrzostwach wojewódz
kich jego zawodniczka będzie 
mogła się trochę nauczyć. Nie
stety, była to jedyna kobieta 
na zawodach I... zamiast wal
czyć, musiala się ograniczyć do 
roli sędziego...

Na niedzielnych zawodach u- 
derzot brak sprzętu. Zawodnicy 
walczyli w dresach, co mogło 
spowodować poważną kontuzję. 
Lekarz Strybuć przez cały czas 
z niepokojem śledził walki, pil
nując, aby wszyscy zapinali dre
sy, przypominając — aby walczy
li ostrożnie...

Wniosek z niedzielnych mi
strzostw jest Jeden: przy WKKF 
musi w najbliższym czasie po
wstać sekcja szermiercza. Kon
cepcjo podsekcji przy sekcji 
strzeleckiej stanowczo nie zda
ła egzaminu.

No, dość już krytyki, przy]« 
rżyjmy się pokrótce temu, co 
się działo na planszy.

We florecie stosunkowo lot- 
wo tytuł zdobył Moisiuk z LZS 
Słupsk. Odniósł on 5 zwycięstw, 
przegrywając jedynie z Anto« 
szem (Sławno) 4:5. Wicemn 
mistrzem został Pobierajło 
(Słupsk) — 4 zwyc., przed Arv 
toszem — 4 zwyc., Osowskim 
(Zlotów) - 3, Nocuniem
(Słupsk) — 3, Jarochem — (Zlo
tów) - 2 l Katyńskim - 0 zwyc.

W szabli walczyło 5 zawod
ników. Pierwsze miejsce i tytuł 
zdobył złotowianln Osowski, 
który nie przegrał ani jedne] 
walki. Drugim był jego kolega 
klubowy Jarach - 3 zwyc., przed 
Rewkiewiczem - 2 zwyc., Szczer 
bakowiczem (Słupsk) — 1 i An- 
toszem (Sławno) - 0 zwycięstw.

Na podkreślenie zasługuje 
sportowo atmosfera, w jakiej to 
czyły się zawody

W meczu o mistrzostwo I 
ligi bokserskiej krakowska 
Wisła przegrała z Gwardią 
(Gdańsk) 9:11.

Szczecińska Pogoń zremiso
wała 8 bm. ze Soartą Bielsko 
10:10. o.

Kolejna runda 
spotkań II ligi 
bokserskiej przy 
niosła kilka nie
spodzianek. O 
największą po
starała się Cra- 
covla, wygry
wając na włas
nym ringu z 
przodownikiem I 
grupy — Pafa- 
wagiem Wroc
ław. Dobrze spi

sała się również Sparta Ziębi
ce, która na „gorącym" tere
nie śląskim zremisowała ze 
Stalą Łabędy. W meczu tym 
Walasek (Sparta) stoczył zacię
ty pojedynek z Pruchnickim, 
wygrywając minimalnie na 
punkty .

Wyniki: I grupa — Concordia 
Piotrków — Budowlani Warsza
wa 9:11, CWKS Bydgoszcz — 
ŁKS Łódź 17:3, Gwardia Opole 
— Stal Mielec 8:12, Craoovia — 
Pafawag Wrocław 11:9. W ta
beli prowadzi CWKS Bydgoszcz 
15:5 przed Pafawagiem — 15 5 
1 Budowlanymi Warszawa 13:5.

II grupa: Stal Łabędy — 
Sparta Ziębice 10:10, Stal Radom 
— Włókniarz Kalisz 12:8, Gwar
dia Łódź — Budowlani Poznań 
12:8, Gwardia Warszawa — Brda 
Bydgoszcz 12:8.

W tabeli prowadzi Gwardia 
Warszawa — 15:5, przed Stalą 
Radom 12:6 1 Włókniarzem Ka
lisz 11:9.

Reprezentacja juniorów 
do walki o puchar GKKF ustalona

Bobsleiści 
wyjechali 

do Szwajcarii
W niedzielę 8 bm. wyjecha 

li do St. Moiitz (Szwajcaria) 
bobsleiści polscy, którzy tre
nować będą na torze w St. 
Moritz. gdzie przebywają )uż 
zawodnicy USA i NRF. Pola
cy wyjechali w składzie: Cia- 
pała, Szymański, Olesiak, Ha- 
bela. A, Konieczny, J. Ko
nieczny. Skowroński,

Z drużyną wyjechali trener 
Dąbrowski i kier. Zrobik,

Sukcesem zakończy! się 
start polskich zawodników w 
kombinacji klasycznej w Le 
Brassus (Szwajcaria). Kombi 
nacja, na którą składał się 
bieg 15 km oraz skoki, wy
grał Franciszek Groń-Gąsic- 
nica uzyskując łącznie 427,3 
pkt

W pierwszej dziesiątce zna 
leźli się wszyscy Polacy. Pią 
te miejsce zajął Kowalski, 
6) Krzeptowski, a 10) Raszka.

* * *
W niedzielę 8 bm. na no- 

wowybudowanej skoczni nar 
ciarskiej „Italia" w Cortina 
d‘Ampczzo rozegrano pierw
szy konkurs skoków o puchar 
Camparii. Z naszych zawod
ników, którzy przybyli do 
Cortiny z Innsbrucku najle
piej spisał się Daniel-Gąsie- 
nica, który skokami 72 i 71,5 
m, (nota 203,5 pkt.) uplaso
wał się na piątej pozycji. Sie 
czka, Tajner, Węgrzynkiewlcz 
i Wieczorek zajęli miejsca 
od 9 do 12.

Najlepszym zawodnikiem 
był II. Glass (NRD), który 
zarówno długością skoków, 
jak i stylem przewyższał po 
zoatułą atawką zawodników-

Sekcja boksu WKKF w 
Koszalinie ustaliła w ub. ty 
godniu skład rcprezentacyj 
nego zespołu Juniorów woj. 
koszalińskiego na najbliższe 

spotkanie o pu 
char GKKF. 
W pierwszym 
meczu elimina
cyjnym walczyć 

i będziemy z je
denastką byd
goską (od wa
gi papierowej 
do ciężkiej).

A oto repre
zentacja Ziemi

Koszalińskiej wg. kołejnoś 
ci wag: Gałek (Kol. Słupsk) 
Łocher (Sp. Koszalin), Bier 
naćkl, Wiszowaty, Lisie- 
Wicz z (Kot SiUOTkj,

ko (Sp. Bytów), Wyżewski, 
Jarząbek (Start Walcz), Leg 
(Sp. Białogard), Marczewski 
II (Sp. Koszalin). Reprezcn 
tant w wadze ciężkiej zosta 
nie wyznaczony później.

Sekundantem drużyny ko 
Szalińskiej będzie Rynkow
ski ze Słupska.

Na zdjęciu: Krlwónosow (ZSRR) — rekordzista świa
ta w rzucie miotem.

Start Koszalin — 
Start Sławno

49:36 w koszu
Wczoraj w Sławnie miejscowy 

Start gościł u siebie swego 
imiennika z Koszalina. Koszall- 
ntanle, którzy występują w kla
sie A, pokonali gospodarzy w 
stosunku 49:36.

Najwięcej punktów dla zwy
cięzców zdobyli Stojek — 22 i 
ZiUJuk -



\N dniu 26 stycznia w 
Ccrtinie zbiorą się najlep
si sportowcy świata w nar
ciarstwie, hokeju, łyżwiar
stwie i bobslejach, aby wal 
cryć o zaszczytna tytuły 
mistrzów olimpijskich. Oto 
„rozkład jazdy" olimpij
skich zmagań:

26. I.: ceremonia otwar
cia VII Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich.

27. I.: eliminacje dwójek 
bobslejowych; bieg nar
ciarski na 30 km; slalom 
g ganł kobiet.

28. I.: finały dwójek bob 
siejowych; bieg narciarski 
kobiet na 10 km; bieg lyż 
wiarski na 500 m.

29. I.: jazda figurowa 
mężczyzn (ćwiczenia obo
wiązkowe); slalom gigant 
mężczyzn; bieg łyżwiarski 
na 5 000 m; skoki do kom 
binacji klasycznej.

Na zdjęciu: Tadeusz Kwi- 
pień.

CAF — fot. Werner

30. I.: jazda figurowa 
kobiet (ćwiczenia obowięz 
kowe); bieg narciarski 
mężczyzn na 15 km; sla
lom kobiet; bieg łyżwiar
ski na 1 500 m.

31. I.: jazda figurowa 
kobiet (ćwiczenia obowiąz
kowe); bieg narciarski do 
kombinacji klasycznej; bieg 
łyżwiarski na 10C00 m; 
slalom mężczyzn.

1. II.: narciarski bieg 
sztafetowy kobiet 3X5 
km; bieg zjazdowy kobiet; 
jazda figurowa mężczyzn 
(ćwiczenia dowolne).

2. II.: bieg narciarski na 
50 km; jazda figurowa 
kobiet (ćwiczenia dowol
ne).

3. II.: eliminacje czwó
rek bobslejowych; bieg 
zjazdowy mężczyzn; jazda 
figurowa parami.

4. II.: finały czwórek 
bobslejowych; narciarski 
bieg sztafetowy mężczyzn 
4 X 10 km.

5. II.: otwarty konkurs 
skoków; ceremonia zam
knięcia Igrzysk Olimpij
skich. Turniej hokeja na 
lodzie odbywać się będzie 
codziennie a wyjątkiem 5 
lutego.

Na adjęclu: Marta Bukowa. 
CAF - fot. Werner

O postawie sportowca

Nie twórzmy cieplarni
24-letni „Kopi" (Kopa- 

czewski) od paru lat jest wy 
soko cenionym zawodowym 
piłkarzem francuskim. Ta
lent piłkarski zapewnia mu 
wysokie dochody 1 sławę. 
Ten doskonały zawodnik 
traktowany jest przez trene
rów i kierownictwo drużyny 
jak najbardziej rozkapryszo 
na primabalerina. „Kopi" 
sam zresztą umie się cenić 
Gdy nie ma ochoty zasznu
rować sobie butów, zawią
zuje mu je trener lub me
nażer ...

Tego rodzaju postępowa
nie byłoby, oczywiście, nie 
do pomyślenia w naszym ży
ciu sportowym. Ale i u nas 
nie brak primabalerin i 
gwiazd, ktćre w taki czy 
inny sposób dają odczuć ogó 
łowi swoją „wyższość".

Nasze rodzime „gwiazdy" 
nieraz zachowują się na boi
skach w sposób nie licujący 
z etyką sportowca, z etyką 
kulturalnego człowieka. — 
Przypomnijmy, że w ciągu 
ub. sezonu zdarzało się wie
le wypadków niesportowego 
zachowania sie na boisku. W 
„Głosie" zamieściliśmy zdję
cie notorycznego chuljgana- 
sportowca. Przypomnijmy 
wreszcie liczne wypadki pi
jaństwa wśród czołowych 
piłkarzy drawskiej Sparty, 
koszalińskiego „Bałtyku", 
sławneńskiego LZS czy wie
lu innych zespołów.

Jest rzeczą znaną, że cie
plarniane warunki w pew
nym sensie deprawują nie
których ludzi, zwłaszcza o 
słabym charakterze. Podob
nie dzieje się i w sporcie. 
Można zaryzykować twier
dzenie, że niektórzy nasi 
sportowcy są rozpieszczeni 
warunkami, które im stwa
rzają zrzeszenia i władze 
sportowe. Przytoczmy tu 
przykład bramkarza miastec 
kiego Startu. Jak piszą nasi 
czytelnicy, sportowiec ten 
nigdzie nie pracuje, gdyż 
koło zapewnia mu wyżywie
nie, ubranie itn. Co wyroś
nie z tak „wychowywanego" 
zawodnika?...

Większości naszej mło
dzieży nie mieści się dziś w 
głowie, że można zajmować 
się sportem bez finansowej 
pomocy zrzeszenia. Fakt, że 
otrzymuje się sprzęt, opiekę 
trenerską, przejazdy, często 
dożywianie itd., uważa się 
na ogół za zupełnie natural
ny.

Niestety, większość zrze
szeń opiekę swą ogranicza 
do spraw wyczynowych, nie 
zajmując się w ogóle sprawą 
wychowywania sportowców, 
nie dostrzegając roli samego 
sportu w kształtowaniu ich 
charakterów, ich etyki.

Bardzo łatwo kreujemy za 
wodników na „gwiazdy". 
Jakże często zdarzają się je
dnak spryciarze, którzy — 
dysponując dobrymi warun
kami fizycznymi — traktują 
sport iako lekki stosunkowo 
kawałek chleba. I tu spoty
kamy się z karygodnym zja
wiskiem „handlowego" po
dejścia do sportu.

— Jak nie spełnicie mo
ich warunków — powiada 
taki „sportowiec" — to pój
dę do innego zrzeszenia, 
gdzie mi je zapewnią.

Czy wiecie, że...
.. . tenisiści polscy w 

ramach przygotowań do 
udziału w rozgrywkach 
o puchar Davlra za
mierzają rozegrać w lu
tym w Warazawle mecz 
Warszawa — Koocnha- 
ga? Duńczycy zaliczali 
sie w grze na krytych 
kortach do ekstraklasy 
europejskiej.

Spotkania to poprze
dzone zostanie ogólno
polskim turniejem w 
Toruniu w dniach od 
6 do 12 lutego br.

• ♦ •
. . . szermierzy na

szych czeka w- połowie 
stycznia spotkanie mię
dzypaństwowe z Jugo- 
'»wlą w Belgradzie? 
lecz odbędzie sle w 
zech rodzajach broni 

- szabli, szpadzie i flo
cie mężczyzn.

• • e
... lekkoatleci aled- 

mlu^^patotsr

Tylko trzy drużyny 
w hokejowej 

klasie A
W ubiegłym tygodniu od

było się w lokalu WKKF po 
Biedzenie sekcji piłki noż
nej. Jak wiadomo, w okre
sie zimowym sekcja ta zaj
muje się także hokejem na 
lodzie. Właśnie wspomniane 
zebranie było poświęcone 
sprawom przygotowań do 
rozpoczęcia rozgrywek w ho 
kejowej klasie A.

Mimo kilkakrotnych mo
nitów i apeli, do rozgrywek 
zgłosiły się tylko trzy zespo
ły: złotowska i szczecinecka 
Sparta oraz Gwardia Kosza
lin.

Niespodzianką jest niezgło 
szenie zespołu Budowlanych 
z Wałcza, który w ubiegłym 
sezonie wykazał wiele za
pału do hokeja.

Złotowska Sparta zgłosiła 
— wbrew przewidywaniom 
— tylko jeden zespół. Trze
ba tu jednak przypomnieć, 
że pierwsza drużyna tego ko 
ła w bieżącym sezonie wy
stępować będzie w rozgryw
kach o mistrzostwo woje
wództwa bydgoskiego. Nie
wątpliwie walka z silnymi 
drużynami bydgoskimi i to
ruńskimi przyniesie złoto- 
wianom więcej korzyści niż 
dwucyfrowe zwycięstwa nad 
naszymi zespołami.

Najprawdopodobniej pierw 
szy mecz o mistrzostwo ko
szalińskiej klasy A zostanie 
rozegrany w połowie stycz
nia. Piszemy najprawdopo
dobniej, gdyż ze względu na 
zmienne warunki klimatycz
ne trudno ustalić ostatecz
nie datę.

Na marginesie obcięlibyś
my zaapelować do zrzeszeń, 
nawet do tych, które nie 
zgłosiły drużyn do mi
strzostw, aby w miarę moż
liwości organizowały spot
kania towarzyskie, aby po
pularyzowały hokej na 
swvm terenie.

Wiele do zrobienia matą 
również szkoły. Do rozgry
wania „pokazówek" nie po
trzeba przecież wyczynowe
go sprzętu.

»’rwil, NRF. Bułgarii, 
Rumunii 1 NRD — za
proszeni zostali do u- 
rizlatu w międzynarodo
wych zawodach, Jakie 
5 lutego odbędą się w 
hali AWF w yrn.fza- 
wie? Głównymi krnlcu- 
rtnclaml zawodów będę 
.•nrlr-y, bęgi średnie, 
skoki oraz pchnięcia 
kulą. W imbrezle tej 
startować będzie rów
nież cała nasza czołów
ka.

• • •

... najbliższa IH O- 
gńlnopolsk-. Spartakia
da odbyć się ma w 1S5B 
roku? W przeciwień
stwie do poprzednie’ 
tego rodzaju Imprez, v 
Ito-zczególnych dyscy 
pllnach startować będ 
reprezentacje woje 
wćdztw, a nie zrzeszeń 
Spartakiada poprzedzo
na będzla Imprezami na 
szczeblu gromad, powla 
tów 1 województw.

a> 4.

Niewiele zrzeszeń intere
suje się tym, jak spędzają 
wolny od sportu i pracy 
czas ich członkowie, nie
wiele zrzeszeń dba o stwo
rzenie im możliwości życia 
kulturalno - oświatowego, o 
dostarczenie kulturalnych 
rozrywek, o zainteresowa
nie ich książką czy teatrem. 
Nic więc dziwnego, że roz
rywki sportowców sprowa
dza się częstokroć do zaba
wy przy kieliszku.

Dlatego też należy w więk 
szej niż dotąd mierze skon
centrować się na pracy wy
chowawczej wśród zawodni
ków. Najwyższy czas pomy
śleć o systematycznym .wy
chowywaniu młodzieży w 
zrzeszeniach sportowych. Wy 
chowawcza rola sportu nie 
może pozostawać pustym fra 
zesem.

Jeśli nie będziemy wycią
gać wniosków dyscyplinar
nych wobec działaczy win
nych kanerowania zawodni
ków. wobec działaczy odoo- 
wiedzialnych za atmosferę 
na zawodach, jeśli nie będzie 
my karać zawodników i dzia 
łączy za picie wódki aż dc 
całkowitego ich usunięcia z 
życia sportowego, jeśli me 
będziemy konsekwentnie tę
pić chuligaństwa, jak w wy
padku Ktidłacikr — bokse- 
ra-chuligana z Wisły kra
kowskiej, którego własne 
zrzeszenie odsunęło na zaw
sze od uprawiania sportu — 
to nie uzdrowimy sytuacji 
w naszym sporcie.

Walka więc toczyć się mu
si na wszystkich frontach i 
szczeblach,

N-S

Kolarze 
wyjechali do Egiptu 

Po dwutygodniowym trenin
gu w Bułgarii powróciła w śro 
dę 4 bm. do kraju ekipa na
szych kolarzy, którzy wezmą u- 
dzlał w HI Wyścigu Dookoła 

Egiptu. W skład 
drużyny polskiej 
wchodzą sami 
młodzi pawodnlcy 
— Grabowski, Ko 
munlewskl, Więc 
kowskl, Wiśniew 
aki 1 Bugalskl.

Drużyna polska udała się do 
Egiptu 6 bm.

W obronie »królowej sportów
Zeszłoroczny sezon nie 

został w pełni wykorzy
stany przez naszych lek

koatletów. Imprez było zbyt ma
ło, aby wszyscy zawodnicy mo
gli w pełni wykazać swoje moż
liwości. Tym też nałeży tłuma
czyć słabe na ogół przeciętne 
wyniki w szeregu konkurencji. 
Reprezentacyjna czołówka, któ
ra miała okazję walczyć z sil
nymi przeciwnikami, nota bene 
tylko poza granicami wojewódz 
twa, odniosło szereg sukcesów. 
Przypomnijmy nazwiska Kruszyn- 
skiego, Petersa, Krawca i in
nych, którzy swymi wynikami ra
towali reputację koszalińskiej 
lekkoatletyki.

Te indywidualne osiągnięcia 
nie mogq jednak przesłaniać 
istniejących braków, tym bar
dziej, że w rok 1956 weszliśmy, 
przynajmniej jak dotąd - bez 
widoków na poprawę poziomu.

GRZECHY MINIONEGO 
SEZONU

Juśli bowiem sekcja l-a 
WKKF w Koszalinie nie zacznie 
pracować tak, jak tego wymaga 
sytuacja naszej lekkoatletyki, to 
trudno wierzyć w szybki postęp.

Prezydium sekcji WKKF istnie 
|e wyłącznie na papierze. Ostał 
nie posiedzenie prezydium od
było się we wrześniu - przed 
wyjazdem naszoj ekipy reprezen 
tacyjnej do Opola. Podobnie 
pracuje rada trenerów, która w 
ub. roku ograniczała swoją dzia 
alncść prawie wyłącznie do u- 
’talania kadry przed każdą po- 
yażniejszą imprezą. Nie mcjąc 
iokładnego rozeznania możli
wości poszczególnych zawodni
ków, członkowie rady trenerów 
forsowali więc swych zawodni
ków lub... ubiegali się o prawo 
wyjazdu z ekipą. Tłumaczy to 
• duże] mleae fakt, U eaptoc .

MIELI CZAS
O EKCJA szermierki GKKF zawiadomiła koszaliński 

WKKF o terminie ogólnopolskich mistrzostw szermier
czych juniorów w grudniu ub. roku. W Koszalinie przyjęto 
to tylko do wiadomości. Działacze z WKKF uznali, te wy
starczy zawiadomić koła na kilka dni przed mistrzostwami 
wojewódzkimi, które poprzedzają zawody centralne. No 
i zaczęło się. Komunikaty, telefony, słowem gorączka. 
Rzecz jasna, że każda impreza ucierpi na takim pośpiechu, 
na orgarizacji w ostatnie’ chwili. A przecież można było 
tego uniknąć 1 rozesłać zawiadomienia do kół jut w końcu 
ub. roku. Kilka dni różnicy, a uniknęłoby się Improwizacji.

TROCHĘ O STRUSIEJ POLITYCE
If AMY czas — tak mówią także nasi działacze — jeśli chodzi 

1 1 o odpowiedzi na krytykę prasową. Ostatnio przejrzeli
śmy teczkę naszych dłużników. Biedaczka, napęcznloła jut 
od materiałów, które pozostałą bez odpowiedzi.

Na liście dłużników mamy WKKF, rady okręgowe Kole
jarza, Sparty, Zrywu I szeregu poszczególnych kół. Czyżby 
rody okręgowe zrzeszeń i komitety KF próbowały stosować 
strusią politykę chowania głowy w piasek! Z góry można 
przewidzieć, że taka polityka nie broni przed krytyką, ani 
nie pomaga w walce z niedociągnięciami.

A z drugiej strony wiadomo, że po schowaniu głowy, 
widoczna jest jeszcze pewna część ciała, w którą... można 
bić....

TYSIĄC ZŁOTYCH KONTRA PIĘŚCIARZOM
III UB. tygodniu wypłynęła znowu z całą ostrością spra- 
’’ wa sali dla imprez sportowych w Koszalinie. Szcze
gólnie dotkliwie odczuwają brak sali widowiskowej bok
serzy. Koszalińska Sparta walczy obecnie o wejście do II 
ligi. Gdzie będą organizowane meczet Wypoiyczenle sali 
przy ul. Morskiej 9 kosztuje poncd 1000 zł. W związku 
z tym kola będące gospodarzami Imprez pobierają dość 
wysokie ceny za bilety. Czyżby gospodarze sali nie mogli 
pójść na ustępstwa i pomóc działaczom sportowym w po
pularyzacji boksu?

W należytym załatwieniu tej sprawy powinna pomóc 
kołom koszalińskim SB WKKF, a jeśli zajdzie potrzeba — 
nawet kierownictwo WKKF. Jest to bowiem palący pro
blem, tym bardzie) że coraz więcej widzów pragnie oglądać 
spotkania.

Z PLANEM CZY BEZ?
n D dłuższego czasu czekamy na Jednolity Kalendarz Im- 
U prez Sportowych dla naszego województwa. Jak dotąd 

— bez skutku. Tymczasem czas upływa, a zrzeszenia pra
cują według swego uznania. Czy nie warto by było przy
spieszyć termin oddania JKS do publicznej wiadomości!
W ub. roku również zwlekano z opublikowaniem kalen

darza i w rezultacie Imprezy zaplanowane na pierwsze dni 
roku siały się nieaktualne. Jak widać nauka poszła w las. 
A szkoda. Niewątpliwie ogólnowojewódzkl plan imprez 
byłby wielką pomocą dla zrzeszeń, sekcji 1 poszczególnych 
kół. O jego znaczeniu dla roboty sportowe) nie trzeba 
chyba nikogo przekonywać.

PRZYZWYCZAJĄ SIĘ
TIF LEC1E siatkarze czekali na mistrzowskie rozgrywki w 
’• klasie A i B. Dlaczego czekali — nie wiadomo. Wiado
mo jednak, że sekcja przeprowadziła ostatecznie rozgryw
ki bardzo nieudolnie — mistrzostwa minęły bez echa. O- 
becnle siatkarze czekają w dalszym ciągu. Grają pina-pon- 
giści, koszykarze, do walk przystępują hokeiści. Tylko siat
karze czekają.

Wydoje się, te kierownictwo sekcji pliki siatkowej 
WKKF liczy na to, iż siatkarze przyzwyczają się do ospałej 
pracy sekcji i przestaną się kiedyś dopominać o organiza
cję rozgrywek.

wielu dobrych lekkoatletów i 
lekkoatletek, nie potrafiliśmy wy 
walczyć sobie odpowiedniej po
zycji na arenie krajowej.

Nieróbstwo kierownictwa sek
cji prowadziło do identycznej 
sytuacji w komisjach oraz w 
sekcjach terenowych. Rozpoczął 
Się nowy rok, a tymczasem pre
zydium sekcji WKKF nie przy
gotowało konferencji sprawoz
dawczo-wyborcze], nie przepro
wadzono klasyfikacji sędziów, 
spośród których wielu należą 
się wyższe klasy. Nie kontrolu
je się wreszcie przebiegu tre
ningów w kolach terenowych.

Stanowisko członków prezy
dium sekcji WKKF, ich beztros
ki stosunek do dobrowolnie przy 
jętych obowiązków wobec spor
tu koszalińskiego trudno do
prawdy zrozumieć. Działacze 
Gumienny, Młynarczyk, Wolt- 
man, Kozłowicz I inni sq znani 
szerokiemu aktywowi jako ludzie 
chętni do pracy, ofiarni. Dlacze
go więc cała sekcja l-a WKKF 
nie pracuje należycie?

Wydoje się, że kierownictwo 
sekcji rozbite jest od wewnątrz 
że w wyniku wewnętrznych za
targów ludzie zniechęcili się do 
pracy, wolą nie spotykać się 
przy wspólnym stole. Szkoda, że 
członkowie prezydium WKKF nie 
dostrzegli już w ub. roku nie
zdrowej atmosfery w sekcji, że 
nie próbowali Je] naprawić. Ko
niecznym jest, aby zrobiono to 
w tym roku i to jak najwcześ
niej.

Zapowiada się bowiem, że

TEGOROCZNY SEZON 
'"'■'lE BARDZO BOGATY.

NIE WOLNO GO 
ZMARNOWAĆ

hi.strzostwa wojewódzki# I 
krajowe seniorów. Juniorów o> 
raz młodzików, zawody central
ne o puchary miast i złem nad.

bałtyckich oraz Inne Imprezy 
wymagać będą od naszych za' 
wodników pełnej mobilizacji sił. 
A to można osiągnąć tylko 
przez solidną, uczciwą I cało, 
roczną pracę. Trzeba więc już 
teraz kontrolować przygotować 
nio do sezonu w kołach, poma, 
gać niektórym zawodnikom, 
słowem — pracy jest wiele. A 
dodajmy, że trzeba przecież od* 
robić ubiegłoroczne zaniedba* 
nia. Wymagają uporządkować 
nla sprawy sędziowskie, zwłasz* 
cza szkolenie sędziów w powia
tach. Wiąże się z tym ściśle 
palący problem aktywizacji sek* 
cji lekkoatletyki przy M I PKKF, 
które zapadły w zimowy sen,

NAJWYŻSZY CZAS
pomyśleć o zorganizowaniu 

lekkoatletyczne] klasy A, o czym 
mówi się już od kilku lat. Zawód 
nlcy słusznie domagają się za* 
wodów zimowych w haH, wyty
powania stale] kadry, zwołania 
konferencji sprawozdawczo-wy* 
borczej itp. Tym słusznym żą- 
daniom trzeba jak najszybciej 
zadośćuczynić.

Przypomnijmy jeszcze na za* 
kończenie sktad prezydium sek- 
c|l: J. Kucharski, B. Woltman, 
Kozłowicz, T. Gumienny, H. Mły 
narczyk, K. świniarski, L. Ko, 
nieczny, L. Kozłowski. Tym wtaś 
nie ludziom powierzono kierow
nictwo koszalińską lekkoatlety* 
kq. Oni są odpowiedzialni za 
to, że w ub. roku zaistniało 
wiele zaniedbań. Ale, jak 
wspomniałem na wstępie, nie 
tylko oni. Uzdrowić atmosferę 
w sekcji lekkoatletyki będzie 
można tylko przy czynnym 
współudziale prezydium WKKF. 
Ta instancja powinna I w przy, 
szłoścl bardziej Interesować się 
pracq swej sekcji, lepiej parna* 
gać jej i operatywnie] kteroć 
woć,

Ł HOAS

Olimpijski 
„rozkład jazdy“ 

w Cortinie
Sympatycy piłki nożne* 

rokrocznie są świadkami 
prawdziwej „wędrówki lu
dów". Działacze szukają lep 
szych graczy, zawodnicy zaś 
poszukują koła, które da le
piej płatną posadę, „kieszon 
kowe" ftp.

Jedna jeszcze sprawa łą
czy się ściśle z pracą wy
chowawczą w zrzeszeniach i 
z moralnością sportowca — 
szerzące się wśród zawodni
ków pijaństwo. Dla sportow 
ców picie wódki oznacza 
spadek formy i pogorszenie 
wyników, a bardzo często 
prowadzi do całkowitego 
zwichnięcia kariery sporto
wej. Przypomnijmy chociaż
by typową historię pięścia
rzy byłej I-ligowej Gwardii 
Słupsk, którzy dostali za
wrotu głowy od sukcesów i 
stali się zespołem chuliga
nów, za co cała drużyna zo
stała rozwiązana.


